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Amerykanie pokrywają niemieckie grabież®
popełnione na obywatelach polskich podczas wojny

Rząd polski już od kilku lat domagał się u władz ame­
rykańskich zwrotu mienia obywateli polskich, którzy 
przebywali w Niemczech przed rokiem 1939. Władze hitlerow­
skie na mocy specjalnych ustaw, wydanych w roku 1940, 
skonfiskowały cały majątek polski w Niemczech, dążąc w 
ten sposób do całkowitego wywłaszczenia Polaków.

Utworzona w  tym celu orga­
nizacja znana pod nazwą 
„Haupttreuhandstelle Ost“ 
(HTO) z całą bezwzględnością 
odbierała Polakom ich mienie, 
przekazując je Niemcom, naj­
częściej zasłużonym działaczom 
nazistowskim.

Bezpośrednio po zakończeniu 
wojny władze polskie rozpo­
częły starania o zwrot obywa­

telom polskim zagrabionego 
mienia. Niestety akcja ta nie 
spotkała się ze zrozumieniem 
władz amerykańskich w Niem­
czech. Obecnie rząd polski 
wystąpił ponownie z notą, do­
magającą się spełnienia słusz­
nych żądań zwrotu zagrabio­
nego Polakom mienia.

Jak donosi PAP z Waszyng­
tonu, ambasador Polski w Sta-

Planowy system oszczędzania 
m in isterstw  przem ysłu

WARSZAWA (PAP). W dniu 
6 bm. odbyło się pod przewod­
nictwem posła Obrączki (PZ 
•PR) posiedzenie Komisji Sejmo 
wej Przemysłowo .  Handlowej.

Dyr. Zawadzki z Państwo­
wej Komisji Planowania Gospo 
darczego omówił planowy sy- 
Btem oszczędzania.

W odpowiedzi na referaty i

dyskusję głos zabrał wicemdn. 
Szyr.

Podkreślając wagę współza­
wodnictwa pracy wicemin. Szyr 
oświadczył, że inicjatywta spo­
łeczna klasy robotniczej powin 
na pozwolić na jak największe 
rozszerzenie ruchu współzawod 
nictwa

O tw arta fest d ro g a  do  w iedzy  
d la  m łodzieży  w iefsk iej

P r z e m ó w ie n ie  m in . S k r z e sze w sk ie g o
] WARSZAWA.

W drugim 
^dniu obrad 
(Kongresu Z.S. 
ICh. wygłosił 
I przemówienie 
Imin. Oświaty. 
| Skrzeszewski, 
i Przemówienie

_   I poświęcone by
ło problemom oświaty i kultu-

Na wstępie mówca zajął się 
upowszechnieniem oświaty w 
^Polsce, kładąc duży nacisk na 
.wzrost wydatków na oświatę. 
.W budżecie państwowym na 
rok 1949 wydatki te wynoszą 
przeszło 84 miliardy złotych, 
'w budżetach samorządowych— 
ok. 9 miliardów zł., czyli ra­
zem — 93 miliardy zł. Na 1 
mieszkańca wypada zatem ok. 
3.000 zł.

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że koszty stypendiów, 
kursów, internatów i domów 
akademickich, przeznaczonych 
dla dzieci chłopskich i robotni­
czych — wynoszą w naszym 
budżecie olbrzymią kwotę — 
przeszło 15 miliardów zł.

W dalszym ciągu min. Skrze 
szewski omówił drugie zagad­
nienie, jakim jest doprowadzę 
nie dzieci chłopskich i dzieci ro 
botniczych do szkoły średniej i 
do szkoły wyższej, akcentując, 
że w realizacji -tego zadania 
ZSCh tha do spełnienia wielką

Szeroko zajął się następnie 
min. Skrzeszewski sprawą wal­
ki z analfabetyzmem na wsi.

nach Zjednoczonych Winiewicz 
złożył w Departamencie Stanu 
notę, dotyczącą zwrotu mienia 
polskiego zagrabionego przez 
Niemców. Nota stwierdza, że 
wszelkie próby załatwienia 
sprawy majątku polskiego w 
Niemczech były systematycznie 
udaremniane przez władze ame 
rykańskie.

W odpowiedzi na starania 
polskie, które miały spowodo­
wać jak najszybsze odzyskanie 
własności polskiej, władze ame 
rykańskie poczęły stosować 
taktykę ociągania się z osta­
tecznymi decyzjami. Niewyra- 
żenie zgody na zwrot własności 
polskiej sprawiło, iż do dnia 
dzisiejszego zagrabiony przez 
hitlerowców majątek pozostaje 
w rękach niemieckich.

Rząd Polski mimo wszystko 
nie zaprzestał starań i konty­

nuuje akcję obrony własności 
swych obywateli, ograbionych 
przez hitleryzm.

Nota, złożona przez amb. Wi- 
niewicza wskazuje, że stanowis 
ko, zajęte przez te władze spro 
wadzą się do sankcjonowania 
aktów gwałtu, dokonanych 
przez hitleryzm, i stwierdza, że 
w wypadku kontynuuowanla

takiej praktyki. Rząd Polski 
zmuszony byłby obarczyć Rząd 
Stanów Zjednoczonych całkowi 
tą odpowiedzialnością za straty, 
jakie obywatele polscy już po­
nieśli lub mogliby ponieść w 
przyszłości, z racji niczym nie­
uzasadnionego stanowiska rzą­
du Stanów Zjednoczonych w 
wymienionej sprawie.

P ro te st  R u m un ii
w o b ec  rzą d u  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch
BUKARESZT. (PAP) — A- 

gencja Rador podaje tekst no­
ty rządu rumuńskiego, skiero­
wanej do rządu USA, w  której 
rząd rumuński protestuje prze 
ciwko faktowi, że Stany Zjed­
noczone czynią przeszkody w  
zwróceniu zagrabionego przez

Do czyna 1-Majowego
w łącza  s ię  m ło d z ież  7MV

WARSZAWA (PAP). Klasa 
robotnicza przystępuje do czy­
nu 1-Majowego. Napływają licz 
ne zobowiązania, które podej­
mują załogi fabryczne, organi­
zacje społeczne oraz poszczegłi 
ni robotnicy.

Z całego kraju napływają 
również liczne zobowiązani* 
pierwszomajowe młodzieży 
ZMP.

Członkowie koła ZMP przy 
Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego Nr 3 w 
Łodzi postanowili włączyć się

do ogólnej akcji przedtermino­
wego wykonania rocznego pla_ 
nu produkcji.___________

P o ż a r  w szp ita lu  
80 osób zginęło

NOWY JORK. — W mieście 
Ef^ingham w stanie Illinois 
wybuchł z nieznanych przyczyn 
pożar w tamtejszym szpitalu. 
Spośród 124'chorych i persone­
lu lekarskiego znajdujących się 
w  gmachu, 80 osób spłonęło 
żywcem.

O b u rzen ie  w e  F r a n c ji
Wyrok w pracsele Krawczsnkl
PARYŻ. — Sąd kamy w Pa 

ryżu ogłosił wyrok w procesie 
renegata radzieckiego Kraw.

>Leg!cm niemieckl« weźmie udział
w m a n e w r a c h  w ofsk  a m e r y k a ń sk ic h
BERLIN (Tedepr.). Samozwań­

czy burmistrz zachodniego Berli 
na — FriedensbuTg, zapowiedział 
utworzenie „oohotaiczycih batalio 
nów pracy" składających się z 
bezrobotnej młodzieży berlińskiej. 
Tak zwane , bataliony pracy" po 
siadają starą tradycję, bowiem 
w roku 1933 stanowiły one za­
czątkowe formacje nielegalnej 
armii nietaieckiej.

Francuskie Władzie wojskowe 
w Niemczech wzmogły keimpa.

W  c a ły m  k r a ju

Zwiększona podaż mięsa
w okresie przedświątecznym

t WARSZAWA (PAP) Dzięki 
opacznej poprawie, jaka nastąpi 
Ł  w ostatnich tygodn-tch w dzi 
Szinie skupu żywca, na zaopa­
trzenie wielkich miast i głów- 
pych ośrodków przemysłowych, 

■ JJentrala Mięsna przeznaczyła iló 
ści mięsa poważnie przekraczają 
ce normę,kie zapotrzebowanie, 
t* Katowice 1 okręg przemysłowy, 
które otrzylmywały dotyohczas ty 
godniow* 1300 — I4O0 ton m'
Ba otrzymują na ostatnie dwa 
godnie przed świętami ok. 3< _ 
*ton. Ponadto okręg Śląsk* -zaopa­
trzony będzie w pewne ilości dro 
ibiu l szynek w puszkach.
} Warszawa, 'której przeciętne za 
potrzebowanie na mięso wynosi 
050 ton tygodniowo, ma zapewnił 
he na tydzień bieżący 1 następ®- 
Ijprzed świąteczny) ok I64O ton.'

kGdynia, Gdańsk i Sopot wykazy 
ały normalne zapotrzebowanie 

200 ton mięsa na tydzień,

* Nowy
g a t u n e k  ryżu

, MOSKWA. — Pracownicy 
Kaukowi Wszechzwiązkowej Ry 
Sowej Stacji Doświadczalnej w  
Krasnodarze wyhodowali nowy 
gatunek ryżu, który rośnie przy 
twykłym nawożeniu, bez spec­
jalnego podlewania wodą. .

becnie .miasta woj. gdańskiego o- 
trzymają 570 ton.

Pomyślnie przedstawia się też 
zaopatrzenie świąteczne Wrocła­
wia, który posiada już na zamrą 
żalni rezerwę ok. 250 ton i 0-  
trzyma dodatkowo w drodze 
rzutów kilkaset tep mięsa.

Również Kraków nie będzi 
czuwał trudności mięsnych gdyż 
oprócz rezerwy (180 ton) otrzy­
muje obecnie z innych woje. 
wództw 250 ton mięsa.

werbowania Niemców do 
swej kolonialnej' armii, walczą­
cej w Viet-Namie. Brytyjskie 
władze rekrutacyjne rozglądają 
się za byłjtmi nazistowskimi crfi- 
oerami, wszelkich specjalności 
technicznych i angażują ich do 
różnych armii kolonialnych, .po­
zostających pod wpływami bry­
tyjskimi, np. do Legiflmu Araib-

Ostetnio niemieccy legioniści 
wzięli czynny rfdźiał w mane­
wrach brytyjskiej airmii reńskiej, 
a niemiecki personel ma wziąć 
udział w wiosennych mane­
wrach okupacyjnych wojsk ame 
rykańskioh, które się mają wkrót 
ce rozpocząć.

34 miliony drzew
za sa d z o n o  

w U zb ek ista n ie
MOSKWA. — W ramach 

zorganizowanego w Uzbekista­
nie na powitanie wiosny „Ty­
godnia drzew i sadów" zasadzo 
no w republice 34 miliony 
drzew. Przed upływem bieżące 
go miesiąca zasadzonych zosta­
nie jeszcze 2 mfliony drzew.

W p r o c e s ie  d y r e k to ró w  „ K a u c zu k u ”

Kary długoletniego więzienia 
dla sahoSażysiów (gospodarczych

BYDGOSZCZ. (PAP) — Przed j 
Sądem Okręgowym w, Bydgo-' 
szczy zakończył się proces prze 
ciwko sabotażystom b. dyrek­
torom i kierownikom państwo­

wej fabryki „Kauczuk'* w 
Bydgoszczy.

Jak wykazał przewód sądowy 
malwersanci działali na tere­
nie fabryki (zorganizowanie, 
mając na względzie wyłącznie 
dobro osobiste i swym zbrod­
niczym postępowaniem narazili 
Skarb Państwa na milionowe 
straty.

Sad skazał b. dyrektora Ma-

czenki, przeciwko trzem współ 
pracownikom tygodnika „Les 
Lettres Francais".

Sąd pod presją kół rządo­
wych uznał, że Krawczenko 
został zniesławiony m. in. o- 
kreśleniami „zdrajca" i „kłam 
ca“ i  skazał oskarżonych na ka 
ry po 50 tys. franków odszko­
dowania i po 5 tys. franków 
grzywny. Jak wiadomo, Kraw­
czenko domagał się 10 milio­
nów odszkodowania.

Obrona „Les Lettres Fran- 
cais“,  zapowiedziała apelację.

hitlerowców mienia rumuńskie 
go, znajdującego się w  xamery- 
kańskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec.

550.000.000
lu d z i

z g ło s iło  ju ż  a k c e s  
J o

K o n g re su  P o k o ju
PARYŻ (PAP.). — Dotych­

czas zgłosiły akces do Świato­
wego Kongresu w obronie po­
koju organizacje, reprezentują 
ce 550 milionów osób. W 30-tu 
krajach utworzone zostały ko­
mitety, które prowadzą ożywia 
lą działalność przygotowaw­

czą do Kongresu. Zgłoszenia 
udziału w Kongresie napływa­
ją do Komitetu Organizacyjne­
go bez przerwy.

PARYŻ. — Światowa Fede­
racja Związków Zawodowych 
zgłosiła również akces do świa 
towego Kongresu w obronie po

UCZENNICE I UCZNIOWIE SZKÓŁ WROCŁAVJSKICH POMACAJĄ 
W ODGRUZOWANIU MIASTA 

t  GRUPA MŁODZIEŻY CZYŚCI I Ł ADUJE CEGŁY NA WOZ 
II. PO CIĘŻKIEJ PRACY ZASŁUZONY POSIŁEK

D e k la r a c ja  K o n g r esu  ZSCh

Wolka z silami reakcji
likwidacia wyzyska i ciemnoty na wsi

przyśpiesza zwycięstwo socjalizmu
WARSZAWA (PAP.). — Kongres Związku Samopomocy 

Chłopskiej uchwalił deklarację ideową, która głosi:
„Związek Samopomocy Chłopskiej, wyrosły z walki o pań­

stwo demokracji ludowej, o likwidację obszarnictwa i urze­
czywistnienie ludowej reformy rolnej, jest organizacją chło­
pów biednych i średniorolnych, którzy stoją na gruncie so­
juszu robotniczo ■ chłopskiego i w oparciu o klasę robotni­
czą zmierzają do poprawy swego bytu, do zwycięstwa spra­
wiedliwości społecznej i utrwalenia pokoju na świecie.

1. roztoczenie kontroli nad dzia 
lainością spółdzielni wiejskich 
wszelkiego typu;

2. otaczanie wszechstronną o- 
pieką i udzielanie czynnej pomo 
cy spółdzielniom produkcyjnym,

3. organizowanie wespół z wła 
dzami gminnymi pomocy siąsiedz 
kiej w sprzężaiu i maszynach dla 
chłopów broniąc ich przed wy­
zyskiem bogaczy wiejskich;

4. czuwenie r.ad sprawiedliwym 
wymiarem i poborem padatków,

5. czuwanie nad racjonalnym i 
sprawiedliwym społecznie roz­
działam kredytów oraz wszelkiej 
pomocy państwowej dla rolnic-

6. organizowanie na terenie gro 
mady ohlopów, którzy zawierają 
kontrakty na produkcję żywca, 
roślin przemysłowych i innych;

7. organizowanie czynnego' u- 
działu gromady w nowej formie 
sojuszu robotniczo _ chłopskiego, 
jaką jest Akcja Łączności fabryk

8. dalszy rozwój i wzbogace­
nie fortm działalności Kół Gospo 
dyń w Związku Samopomocy 
Chłopskiej, . w .

9. walkę z ciemnotą 1 wstecz- 
nictwem na polu kulturalnym

zmeibilizowianie wsaystikich 
sił do walki z analfeubetyzmem;

b. szkolenie synów i córek bez 
rolnych małorolnych l średnio­
rolnych,’

c. jak najwięksi., wykorzysta­
nie bibliotek gminnych drogą zor 
ganizowanego krążenia książek

d. akcję odesytową docierającą 
do jak największej ilość! gro- 
Iroad, i.

e. współpracę z Państwem w 
rediofonizacjt i upowszechnieniu 
obsługi -/kinematograficznej gro 
mad;

f. rozwój kultury fizycznej na

G r o m a d a  g łó w n y m  
o d c in k ie m  p ra c y

ZSCh. będzie okazywał wszech 
stronną pomoo Związkowi Mło­
dzieży Polskiej oraz będzie orga 
nizował współpracę z tyim Zwiąż 
kiem dla realizowania wyżej wy 
mienionych zadań.

Kongres ZSCh podkreśla, że 
w obecnym okresie najważniej­
szym odcinkiem pracy Związku 
musi się stać gromada wiejska.

Hasłom naszego Związku niech 
będzie:

Przez watkę z reakcją, w**y- 
skiem 1 ciemnotą w gromafeia 
umacniamy siłę demokracji ludo­
wej i budujemy podstawi «eoj»- 

thvnu w P«lsoe.“ /*■ ?/ 'i '

WROCŁAW — JELENIA GORA — WAŁBRZYCH — LEGNICA — O P O L E  -  G O R Z O  W

Z.S.Ch. odegrał wielką rolę: 
w walce z wrogami młodej 

Rzeczpospolitej Ludowej, gru­
pującymi się wokół Mikołajczy 
ka,

w uświadamianiu mas chłop 
skich i grupowaniu ich w 
zbrojne oddziały ORMO dla wy 
tępienia band reakcyjnych, 

w przeprowadzeniu reformy 
rolnej i chłopskiego osadnic­
twa na Ziemiach Odzyskanych 
— wbrew wrogiej agitacji i 
terrorowi kapitału anglo-ame- 
rykańskiego.

Z. S. Ch. stał się siłą, zdolną 
przeciwstawić się na wsi reak 
cyjnym ośrodkom wyzysku i 
ciemnoty — przeciwstawić się 
używaniu przez reakcję Kościo 
ła dla polityki wrogiej Polsce 
Ludowej.

Z S C h  — s iłą  p o s tę p u
Z.S.Ch. winien obecnie przy­

czynić się do rozwoju gospo­
darczego, kulturalnego i poli­
tycznego życia wsi przez:

riana Nawrockiego i magazy­
niera fabryki Bernarda Olszew 
skiego na karę 12 lat więzienia, 
Ignacego Lemańskiego na 10 
lat, Franciszka Kosińskiego — 
na 6 lat, Piotra Tamę i prze­
wodniczącego Rady Zakłado­
wej fabryki Pawłowskiego na 
4 lata więzienia.

Prywatni odbiorcy, którzy 
nielegalnie nabywali od oskar­
żonych wyprodukowane w fa­
bryce artykuły gumowe, skaza 
ni zostali: Marcin Pędziwiatr 
na 7 lat i Franciszek Półgęsek 
na 5 lat więzienia.

WYDANIE A

Cena 5 zło ty ch



S ŁO W O  P O L S K I E

W o p a r c iu  o  k la s ę  r o b o tn ic z ą  i  in te l ig e n c ję  p r a c u ją cą ,

Patron koalicii 
allaniyckiel

„Gdziekolwiek się pojawił — 
tam wygłaszał mową". Tak 
prawdopodobnie pisać będą o 
Churchillu przyszli jego biogra

Fulton — przemówienie. Wal 
gorf Astoria — przemówienie. 
Izba Gmin — przemówienie. 
Ilanduno — Bruksela — Bos­
ton i gdzie tylko chcecie 
wszędzie przemówienia. Ale 
wbrew wszelkim pozorom, są 
to jedynie drugorzędne wyda­
rzenia w życiu księcia Marlbo- 
rough. Jego prawdziwym po­
wołaniem jest podżeganie do

Począwszy od programowego 
wystąpienia w Fulton (5. 3. 
1946), treść wszystkich jego 
mów, łącznie z bostońską jest 
niemal identyczną: gani komu­
nizm, chwali bombę atomową.

Słuchacze jednak, reagują w 
Bposób, który trudno nazwać 
zachęcający. I tak np. liberal­
ny „New Statesman and Na­
tleń" pisał w  odpowiedzi Chur 
ohillowi:

„Z komunizmem nie da się 
■walczyć bombą atomową. Ko­
nieczne są reformy społecz­
ne..."

Lewicowy „Tribune" zwracał 
uwagę, że wojna atomowa mo­
że być wyjściem z naprężonej 
sytuacji międzynarodowej je­
dynie dla Churchilla. Ale nie 
Jest to droga dla narodu bry­
tyjskiego... „Nie wolno pozo­
stawiać na ten temat żadnych 
wątyliwości" — podkreślał „Tri 
bune".

Obecny pobyt Churchilla w 
TTSA nie jest przypadkowy. 
Zapowiedziano bowiem na 
dzień 4 kwietnia podpisanie 
Paktu Atlantyckiego. Znako­
mity jego inicjator (vide mowa 
V  Fulton) pragnął być obecny 
przy „porodzie".

Pitt 1 Disraeli zapisali się w  
historii Jako wielcy zdobywcy i 
twórcy Imperium Brytyjskiego. 
Churchillowi przypadła w u- 
dziale już tylko niewdzięczna 
jola obrońcy rozpadającej się 
^wspólnoty interesów". Toteż 
Z głębokim bólem przeżywa on 
Utratę Indii, klęskę w  Chinach, 
fochy wyzwoleńcze w Burmie 
I na Malajach. Przy czym 
.wszystkie te ciosy, uważa w 
pewnym stopniu za osobistą 
przegraną. A wszystkiemu, o- 
czywiście, winien komunizm.

W niedawno opublikowanych 
pamiętnikach z 2 wojny pt.: 
-Burza nadchodzi" (The gat- 
Łering storm") pisał Churchill: 
„Czyny są ważniejsze niż ma- 
izenia".

A jednak nie ulega wątpli- 
Iwości, że autor marzy, marzy 
luż od przeszło trzech lat. 
Widzi siebie na czele koalicji 
obrońców „zachodniej cywili­
zacji", a przy okazji także i 
brytyjskiego imperium. Wizja, 
czy majak: oto na czele huf­
ców jedzie książę Marlborough 
^  vel Churchill. Melonik na 
bakier — a w ręku coś dymią­
cego; myślicie: bomba atomo­
wa... Nie, to tylko cygaro...

Lecz co najgorsze — ci, na 
których pomoc i udział Chur- 
tpill najbardziej liczy, mogą 
gawieść. Nawet taki Michael 
Foot, wybitny antykomunista 
labourzystowski, pisze wprost: 
fcJest naiwnością ze strony mr. 
ęhurchilla, gdy przypuszcza, że 
może jeszcze pod swój sztan­
dar werbować labourzystów do 
fcSwojej" wojny ze Związkiem 
Radzieckim — nawet, jeśli bie­
rze Bevina za lejtnanta".

Charakterystyczne jest rów­
nież oświadczenie paryskiego 
bLe Monde", który zazwyczaj 
wyraża opinię sfer miarodaj­
nych, a w tym wypadku Quai 
d’ Orsay: „Dajmy na to, że bę­
dziemy na tyle silni, uzbrojeni 
ł  osłonięci, że nasze życie i  bez 
pieczeństwo będą gwarantowa­
ne. Czy siła nasza pozostanie 
da dyspozycji naszych przyja­
ciół bez zastrzeżeń na ieh uży­
tek? To znaczy: czy będziemy 
fotowi w  każdym wypadku 
(natychmiast dać naszą krew? 
J?cale nie — 1 nie robimy z te­
go tajemnicy.. Naszą ambicją 
KSt wzmocnić się do tego stop­
nia, aby móc zachować neutral

s|M r. Churchill zna więc 
iwoich Sprzymierzeńców 1 wie, 
gą Kogo może liczyć. Trzeba 
Spdać, że przyjęcie jakiego 
goznał w St. Zjednoczonych w  
ffirfegłym tygodniu, również 
,fle nosiło cech entuzjazmu. 
'-Ejadł wprawdzie obiad z prezy 
ttentem Trumanem, ale musiał 
^chodzić bocznymi drzwiami, 
frzed główną bramą tłum de­
monstrował przeciwko podże­
gaczom wojennym. Signum 
temporis! Dochodzi więc do te 
jjp, że patron atlantyckiej koa­
licji musi prześlizgiwać się 
iJłyHdem pod ścianami do- 
Jnów... Chce rzucić bombę ato­
mową — a tymczasem jego 
•brzucają zgniłymi jajami.

Go za czasy] j ,  Ryg.

Zbudujemy lepszą przyszłość wsi polskiej
Z a k o ń cz e n ie  o b ra d  III K ra jo w eg o  Z jazdu ZSCh

WARSZAWA. (PAP) — Trze
ci dzień obrad Kongresu ZSCh 
otworzył prezes Stefan Ignar.

W dyskusji przemawiał wi­
ceprezes łódzkiego Woj. Zarzą­
du ZSCh ob. Potapczuk, który 
złożył meldunek z akcji „H“. 
Mówca przypomniał, że woje­
wództwo rzeszowskie wezwało 
woj. łódzkie do współzawodni- 
ctwa w akcji kontraktowania 
trzody chlewnej. W woj. łódz­
kim ponad 1 tys. osób brało 
udział w  kontraktacji i plan 
wykonany został już w 100 
proc.

Serdecznie witany przez ze­
branych przedstawiciel Związ­
ku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych ob. Kor 
delewski, zaakcentował w 
swym przemówieniu ogromną 
różnicę w sytuacji robot­

ników rólhych. obecnie — w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych i  dawniej — w mająt­
kach obszarniczych, gdy dzień 
pracy fornala trwał od świtu 
do zmroku.

NA WSI TOCZY SIĘ 
WALKA KLASOWA

Dyskusję podsumował sekr. 
gen. Związku — Bodalski, pod­
kreślając, że była ona dowo­
dem zrozumienia przez chło­
pów nie tylko zadań wsi pol­
skiej, ale i sytuacji międzyna­
rodowej. Świadczy o tym wielo 
krotnie manifestowane przez 
zebranych uczucie braterstwa 
ze Związkiem Radzieckim i so­
lidarności ze wszystkimi obroń 
cami pokoju na świecie. Dysku 
sja była też wyrazem pogłębie­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, potwierdziła koniecz­
ność prowadzenia dalszej walki 
klasowej na wsi i  wykazała, 
że walka ta toczyć się będzie 
przede wszystkim na terenie 
gromady.

Następnie pos. Bodalski od­
czytał tekst deklaracji III Zja­
zdu Krajowego ZSCh. Stawia­
jąc wniosek o jej przyjęcie, 
pos. Bodalski powiedział: „W 
oparciu o nasze siły i pracę, w 
oparciu o klasę robotniczą i na 
szą inteligencję pracującą, w 
oparciu o Rząd robotniczo- 
chłopski w  oparciu o naszą de­
klarację wykonamy nasze zobo 
wiązania wobec wsi i narodu 
polskiego. Przez wykonanie 
tych zobowiązań i wygranie 
walki klasowej zbudujemy lep­
szą przyszłość wsi polskiej i 
podstawy socjalizmu!"

Deklaracja i nowy statut 
ZSCh zostały przez III Krajo­
wy Zjazd ZSCh jednomyślnie 
uchwalone.

WYBORY NOWEGO 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO

Po przerwie obiadowej prze­
wodniczący komisji matki od­
czytał projektowany skład Za­
rządu Głównego Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej. Delegaci 
przyjęli proponowaną listę jed­
nogłośnie. Tak samo przyjęto 
jednomyślnie zgłoszone przez 
komisję matkę listy członków 
Komisji Rewizyjnej oraz Sądu, 
Związkowego.

Po wyborach ukonstytuowało 
się prezydium Zarządu Główne 
go. Prezesem został wybrany 
po raz wtóry Stefan Ignar, wi­
ceprezesami Konstanty Dumań 
ski, Wacław Schayer i Stani­
sław  Piotrowski.

Na sekretarza generalnego 
wybrano Mieczysława Bodal-

Nowy zarząd powitany został 
przez zebranych burzliwymi o- 
klaskami.

Zjazd przyjął następnie od­

czytane przez wiceprezesa Du- 
mańskiego uchwały w spra­
wach gospodarczych l  kultural­
no-oświatowych.

Prezes CRS — Pszczółkowski 
odczytał „Wytyczne w sprawie 
współpracy między spółdziel­
czością i ZSCh. Wysunięte w 
deklaracji tezy zebrani przyjęli 
gorącym aplauzem.

Z żywo wyrażoną aprobatą 
zebranych spotyka się rezolu­
cja, wyrażająea całkowite po­
parcie mas chłopskich w Pol­
sce dla stanowiska Rządu w 
sprawie Kościoła.

Następną rezolucję w spra­
wie stosunków międzynarodo­
wych i walki a pokój odczytuje 
wiceprezes Schayer. Każde zda 
nie tej rezolucji wzbudza ży-

3 - c ia  TaLińócif,
Wełny bielskie jedwabie 
Wrocław, ul. Stalina 75

O b w i e s z c z e n ie
Komornik 

Sądu Grodzkiego RI
we Wrocławiu

oznajmia, że dnia 7 kwietnia 
1949 r. o godz. 13 przy ulicy 
Traugutta w  restauracji Raj 
odbędzie się publiczny prze­
targ ruchomości urządzenia 
restauracyjnego i wina grono­
wego. Ruchomości nie będą ni 
żej sprzedane od 2/5 części ce­
ny oszacowania. 2443

wiolowy oddźwięk 3.000 dele­
gatów chłopskich. Padają okrzy 
ki: „Precz z podżegaczami wo- 
jennymi", „Precz z paktem at­
lantyckim"!

Następnie sekretarz general­
ny ZSCh — t  edalski cdczytuje 
tekst podziękowania dla Rządu 
RP i dla Rządu ZSRR za stwo 
rżenie warunków dla wzajem­
nego bliższego poznania się 
chłopów polskich i chłopów 
Związku Radzieckiego.

KRZEPNIE PRZYJAŹŃ 
POLSKO-RADZIECKA

III Kongres wzy^ya równo­
cześnie Zarząd Główmy Związ­
ku Samopomocy Chłtyjiskiej do 
dalszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni między chłopami

polskimi i  chłopami radziecki­
mi.

Rozlegają się żywiołowe o- 
krzyki „Niech żyje Związek Ra 
dziecki" długo i mocno skando­
wane są słowa „Sta-lin — Sta­
lin", „Bie-rut — Bie-rut".

III Krajowy Zjazd ZSCh za­
myka prezes Związku Ignar, 
podsumowując wyniki 3-dnio- 
wych obrad i akcentując zada­
nia, jakie stoją obecni^ jirzed 
wsią polską i Związkiem 'Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Zjazd rozpoczął się pod ha­
słem sojuszu chłopske-robotni- 
ezego i pod tym hasłem koń­
czy obrady. 3.000 delegatów 
skanduje długo, mocno i do­
bitnie „So-jusz! So-jusz! So-

Ita ia ie łm an i 
żądają spotkania

, Z o M # o m  N i e m c ó w

D z ie n n ik a r z e  k o la b o r a e fo n iśc i
p rzed  są d em  w W arszaw ie

WARSZAWA (PAP.). — W 
Warszawie rozpoczął się pro­
ces przeciwko 4 dziennikarzom 
oskarżonym o współpracę w 
propagandowych pismach nie- 
mieckicih wydawanych w  języ 
ku polskim.

W pierwszym dniu procesu 
zeznawali oskarżeni.

Osk. Kazimierz Garszyński, 
b. kierownik działu literackie­
go Nowego Kuriera Warszaw­
skiego przyznał się do udziału 
w redagowaniu NKW, ale sta 
ra się dowieść, że nie działał 
przez to na szkodę narodu poi 
skiego.

Z dalszych zeznań oskarżo­
nego wynika, że utrzymywał or 
stosunki towarzyskie z Niem­
cem Rufenachem, zastępcą na­
czelnego redaktora warszaw­
skiej „gadzinówki". Rufenach 
chciał nawet powierzyć Gar- 
szyńskiemu stanowisko naczel­
nego redaktora w  „gadzinowej" 
gazecie radomskiej. W piśmien 
nej propozycji nazywa on Gar- 
szyńskiego „zaufanym człowie­
kiem" Niemców.

Osk. Adam Królak stwier­
dza, że praca jego w czasopis­
mach niemieckich w  języku 
polskim ograniczała się do kil­
ku, lub kilkunastu utworów, 
przy czym nie zdawał sobie 
sprawy z tego, że czyni Sie.

Osk. Eugeniusz Riedel tłu­

maczy, że jego bliskie sto­
sunki z  „katem Warszawy" — 
gestapowcem Wernerem — by­
ły utrzymywane dła wyciągania 
z więzień członków polskiego 
Ruchu Oporu, jednak żadnego 
nazwiska osoby przez siebie 
uwolnionej, podać nie może. 
Mimo „podrzędnego stanowi­
ska" jakie zajmował, oskarża­
ny figuruje na zdjęciu fotogra­
ficznym obok Seys. -  Inquarta. 
Oskarżony przyjął obywatel­
stwo niemieckie już w  styczniu 
1940 r. wraz z całą rodziną.

Syn jego do dnia dzisiejszego 
przebywa w iłiem czech i listy  
pisze wyłącznie po niemiecku.

W dalszym ciągu rozprawy 
zeznawała świadek Helena 
Wielgomasowa, która stwierdzi 
ła, że osk. Garszyński był kie 
równikiem „lektoratu" i zaj­
mował się kwalifikowaniem 
utworów literackich.

Świadek Trepanowski zeznał, 
iż osk. Muszyński utrzymywał 
żywy kontakt z redakcją NKW 
i współpracował z Rzeszów*

Tmmana ze Stalinem

f ^
Człomek Kongresu z ramienia Par 
tir Demokratyczne}, Mansfield, o- 
świadczył, że znaczna liczba 
członków laby ; Reprezentantów i 
Senatu domaga się osobistego 
spotkania pomiędzy prezydentem 
Truimanelra i generalissimusem Sta 
linem, celem osiągnięcia porozu­
mienia we wszystkich spornych 
sprawach.

MatnsiieLd powiedział, że .pew­
na liczba kongresmanów zwróci­
ła się już do Prezydenta z żąda­
niem spotkania się ze Stalinelna".

Jak wiadomo, generalissimus 
Stalin, wielokrotnie wysuwał tego 
rodzaju propocyzje.

Wsp<taniany członek Kongresu, 
stwierdził również, ie  on i jego 
koledzy uważają, iż byłoby rze­
czą pożyteczną, gdyby Trumian l 
genereĄssimus IStafliin mawiąziaJB 
■bezpośredni kontakt, celem osiąg 
ujęcia porozttaienia między USA’ 
i ZSRR.

Amerykańska prasa pominęła 
oczywiście całkowitym milczeniem 
zarówno wypowiedź Mansfielda,, 
jak i powyższe żądanie kongres- 
mamów USA.

Referent prasowy prezydenta 
USA, Charles Ross, zapytany bez 
■pośrednio oi powód milczenia praf 
sy odpowiedział:: „Prezydentowi 
‘Truknanowi przedstawiane są stai 
le różne wnioski",

Sgpiegołdwo angiefłltie
w Czechosłowacji

Ma 250 tysięcy  *1 stra t
n a r a z i l i  r o s z a r n ię  n ie s u m ie n n i  p r a c o w n ic y
Kamienna Góra. Na skutek 

niedbalstwa kierownika roszar 
ni, majstra produkcyjnego i  
brakarza w Państwowej Ro- 
szami Lnu i  Konopi w  Sędzi- 
sławiu w  powiecie Kamienna 
Góra zgniło około 20 ton targa 
nu, tp. łodyg lnianych z sie 
mieniem, wartości 250.000 zł.

Jan Błachowicz, kierownik 
roszarni, .Tadeusz Gruberski, 
majster produkcyjny i Bole­
sław Radziak, brakarz tej fa­
bryki — staną wkrótce przed 
sądem.

Gdy jesienią ubiegłego roku 
nadeszły transporty lnu, użyto

Obrady zarządu wojewódzkiego
S tr o n n ic tw a  L u d o w eg o

WROCŁAW. — W gmachu 
Wojewódzkiego Zarządu Stron­
nictwa Ludowego odbyło się  
plenarne posiedzenie zarządu 
z udziałem prezesów ©działów 
powiatowych i czołowych dzia 
łączy Stronnictwa. Referaty wy 
głosili: na temat oszczędności
— przewodniczący WRN ot). 
Grochalski, zaś o walkach lu­
du polskiego o swe wyzwolenie
— ob. Stubiedo.

Prezes Grochalski, motywu­
jąc swe dowodzenia licznymi, 
wziętymi z życia Dolnego Ślą­
ska przykładami, stwierdził 
brak należytej kontroli gospo 
darki, prowadzonej na naszym 
terenie zarówno w urzędach, 
jak i w organizacjach społecz

Uwagom prezesa Grochalskie 
go poświęcimy osobny artykuł.

Delegaci oddziałów powiato-

NA SIO M  w a rzy w n e
kwiatowe, rolne, gwa- 

^  rantowane oraz pokarm 
•L dla ptaków i  rybek — 
f i  poleca ST. B A D U R A ,  

Wrocław, ni. Słodowa 
16, tel. 31-00 — Hurt. 

Rynek 4—Detat. K 1503

wych Stronnictwa naświętlili 
stan pogłowia, przebieg akcji 
„H“ i  przygotowania do Sie­
wów.
1 Relacje te należy zaliczyć do 
wysoce pozytywnych.

W ie ś c i  x  k r a  ju
WARSZAWA. W dniu 6 bm. 

odbyła się w Belwederze uroczy­
stość złożenia listów uwierzytel­
niających Prezydentowi Raeczypo 
spolitej przez posła nadzwyczaj­
nego l ministra pełnomocnego 
Belgii p. Arthur Joseph Alexis 
Waiuters.

KRAKÓW. Do Krakowa przy­
byli z Pragi przewodniczący Mię 
dżynerodowego Związku Studen­
tów J. Grohman oraz sekretarz 
Komitetu Wykonawczego Związ­
ku J. Marszaliikowa.

KRAKÓW. Ośrodki maszynowe 
woj. krakowskiego otrzytoują w  
ramach kredytów inwestycyjnych 
za I kwartał br. duże ilości ma­
szyn rolniczych. M. in. nadszedł 
transport nowych traktorów w 
liczibie 26 sztuk.

U n ie  w a i n i a m
zagubione dokumenty: legity­
mację służbową nr. 1301 Pań­
stwowa Fabryka Włókna 
Sztucznego nr 7 Jelenia Góra, 
legitymację Zw. Zaw. nr 2477, 
legitymację Ligi Kobiet, legity 
mację Przyjaźni Polsko - Ra­
dziecka Jelenia Góra, metrykę 
urodzenia Łagiewniki Sl.,. Kato 
wice na nazmisko Ledwon Bar 
bara. K-1588

P o szu k u jem y  in stru k to ró w
ż y w ien io w y ch  o b ó r

na terenie działalności mleczarń spółdzielczych 
w  okręgu krakowskim

Warunki: średnia szkoła rolnicza, dobra fachowość z zakresu 
żywienia bydła mlecznego, duża praktyka, znajomość środo­
wiska wiejskiego, wyrobienie społeczne.

Pierwszeństwo: agronomi' społeczni. K-1563
^głoszenia: O. C. S. M. J, Kraków* ul.. Friedleina 4/6.

do rozładowania wagonów spe 
cjalnego transportera, aby ul­
żyć pracy robotników. Osypują 
ce się spod transportera sie­
mię lniane nie zostało w  cało­
ści zabezpieczone przed desz­
czem i  wilgocią. Nasiona za­
mokły i  poczęły kiełkować, a 
przejeżdżające wozy, konie i 
przechodzący ludzie, wdeptali 
siemię, mieszając je z błotem. 
Gdy siemię poczęło gnić, Ba- 
dziak, chcąc zatrzeć ślady prze 
stępstwa, polecił wykopać za 
szopą rów, zwieźć tam siemię 
i zasypać ziemią.

Kiedy w październiku ub. r. 
zaczęła pracować maszyna 
zwana odziarniarką, znaczna 
cZęść targanu lnianego wraz i 
siemieniem pozostała na dwo­
rze. Zamias złożyć surowiec do 
pustej wtedy szopy, łodygi Inia 
ne z siemieniem zostawiono 
na deszczu; zamoknięte — nie 
mogły być poddane ponowne­
mu odziarnieniu na młockar- 
kach i gniotownikach. Wresz­
cie siemię i słoma zaczęły 
gnić. W tym czasie w  fabryce 
stały 2 puste szopy, mimo to 
oskarżeni polecili wywieźć tar 
gan na pole, gdzie pod śnie­
giem zgniło około 20 ton sło­
my lnianej nieodziarnionej, 
wartości 250.Q00 zł.

Oskarżeni prowadzili fabry­
kę prawie na własną rękę, lek 
ceważąc uwagi Rady Zakłada 
wej i przechodząc do porządku 
dziennego nad zaleceniami 
przodowników pracy. Gruber­
ski miał specyficzne pojęcie 
własności państwowej. Sprze­
dawszy Józefowi Bielewiczowi 
i Franciszkowi Kościelniakowi 
plewy lniane, nie dopilnował, 
co wywożą oni z fabryki, a 
właśnie zamiast plew wywieź­
li słomę lnianą i nieodziarnio- 
ny targan.

UHM cenne i wartościowe dar

twego krewnego 1 Ameryk*

Informacje; B a n k  PK O  w  W a rsza w ie
u lic a  S ie n k ie w ic z a  12 K-1278

O d d z ia ły  PK O  i  PCH w  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h

Czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych przesłało 
ambasadzie W. Brytanii notę, W 
której podaje długą fetę przei* 
stępstw popełnionych przez bryi, 
tyjskifh urzędników dypkrma\ 
tycznyun.

Kpt. Wiildash organizował W 
Czechosłowacji działalność szpijćj 
gowską utrzymując łączność a 
nielegalnymi bandami, które przy 
gotowywały akcje antyrządowe,- 
Pułkownicy Dixon 1 Dwyer stgwj 
rali się przemycić zdrajców i 
szpiegów przez granicę czecłw»sło>J 
waciką w satmochodaoh ambasady,, 
brytyjskiej, organizowali nielegal 
ne ucieczki koleboracjonistów eze 
ohosłowa ckidh, poszukiwanych! 
przez policję. Zatrudniony w m ' 
basadzie W. Brytanii urzędnik1 
knott, zamieszany w ekcję szpie, 
gows&ie, ukrywał broń należącą' 
’ » terrorystów.

Działalność szpiegowska t wy* 
wrotowa. Anglików w Czechosio 
wacji przed lutym 1&4S r. miatef 
beomala charakter ,.legalny", u- 
prawiana była bowiem ~za pośród 
nictwem narodowej partii eocj« 
listyczmej. Potem, gdy szpiedzy) 
z tej partii uciekli do W. BryJ, 
tanii. wywiad angielski zszedł 
także do „podziemi1'. Wypadek 
kapitana Wioasha, który przy«<*’ 
towywał zbrojną akcję przeciw^ 
ko władzy ludowej w Czechosło^ 
wacji. jest jednym z wielu.

Łoy Henderson

w y p ły n ą ł w A zji
'w  New Delhi roepoczyna obcg 

dy konfereincja emeTyikań*ki<S 
■praedetiawÛ ell dm>lomB‘ty<**BBKf»!. 
i konsula rcyoh w poiudnioww. 

'wschodniej Azji. 
Przewodlniosącym konferencji 
„słynny" Loy Henderson. Kilkdj 
miesięcy temu był on jednym. ® 
wybitniejszyclh agentów szp««y 
go-wskich w almbasadzie USA w( 
Moskwie. Obecnie pełni funkcje 
amerykańskiego ambasador* v» 
Indiach. / j

Autorka książki, ,prawda o dy, 
pLornetach amerykańskich", AronaS 
bel la. Bucar, pisze o mini: , Hem-j 
derscin przeprowadzał poufne w  
mowy z każdym nowozatngaiowaf 
nyfcn urzędnikiem ambasady wl 
Moskwie, ostrzegając, że będaW! 
otoczony przez cgentów radzieej, 
kiego tajnego wywiadu. Nowenrt 
pracownikowi mówił on, że bę  ̂
dzie otrzymywać telefony ed kol 
biet_ będących na usługach ia< 
dzieckiego wywiadiu. i

Skutek był teki że przybywa 
ją-cy do Moskwy młodzi Amery­
kanie, przeważnie bardzo naiwni, 
ŝtawali się niesłychanie nerwowi.-' 

Opuszczając gmacih ambasady, ł  
udając się nawet na małą prze­
chadzkę, stale oglądali się za sła 

:, ezufcając śledzących icłi eu, 
gentów.

Henderson, starając się aby j* 
_> ostrzeżenia byty  dostatecznie 
przekonywujące, sam eramżowai 
rcizmowy telefoniczne. Do mło­
dych urzędników amerykańskiej 
ambasady dzwoniły dziewczęta., 
pozostające na usługach Hondę?

Fakt ten przerażsl młodych uu 
jędników amerykańskich. Stwiefl' 

dzali oni ze zdtlmieniem: JRze&j 
czywiśeie otrzymałem telefon od 
dziewczyny. Wiedziała ona na.w-et' 
gdzie się uradziłem." Od tej  ̂
chiwili młodzi Amerykanie stawtf' 
ii się nadzwyczaj nerwowi. 

Obecnie Henderson „działa,*

Nr 96Btr. a
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Edm und Osmańczyk

W stolicy Meklemburgii
K o re s p o n d e n c ja  AP1 d la  » S ło w a  P o ls k ie g o *

Schwerln, w  kwietniu
Z pięciu „krajów" strefy so- 

.wieckiej trzy graniczą z Pol- 
(skąi Saksonia, Brandenburgia
V Meklemburgia.
V  „Gdyby wszystko upadło 
powiedział kiedyś Bismarck — 
wówczas wrócę <lo Meklembur 
gii. Tam się nic nie zmieni".

Istotnie Meklemburgia w hi 
śtorii Prus i Niemiec była 

.twierdzą feudalizmu, reakcji 
[junkierskiej i bogaczy chłop­
skich; kraj prawie zupełnie nie 
'uprzemysłowiony, w  90°/o rol­
niczy, bez proletariatu fabrycz 
’nego, za to z proletariatem 
'rolnym, ale nie niemieckim, 
rlecz... polskim. Był to kraj, naj 
'słabiej zaludniony z całej rze­
czy (51 na 1 km. kw.). Ludność- 
nie sięgała tam miliona miesz­
kańców. Co roku do wielkich 
majątków junkierskich i gospo 
[cłarstw chłopskich przybywało 
kilkadziesiąt tysięcy polskich 
robotników rolnych na robotj 
'sezonowe.

CO DAŁY CZTERY LATA 
PRZEMIAN SPOŁECZNYCH

Tak było do r. 1945. Od tego 
czasu zmieniło się tak wiele w 
Meklemburgii, że i  Bismarck 
nie poznałby swej prusackiej 
twierdzy. Przede wszystkim 
Meklemburgia graniczy z Pol­
ską , z województwem szcze­
cińskim. Następnie w Meklem­
burgii ludność zwiększyła się
0 przeszło milion przesiedleń­
ców, którzy otrzymali ziemię 2 
[parcelacji wielkich latyfundiów 
(junkierskich. Polskich robot­
ników sezonowych nie
1 nie będzie — podobnie, jak 
hle ma 1 nie będzie junkrów. 
W ślad za reformą rolną poszły 
'dalsze reformy socjalne, i sze­
roko zakreślona praca nowych 
partii demokratycznych z SED 
pa czele, nad demokratyzacją 
Meklemburgii.
’,Kraj, w którym już od r. 193? 
partia nacjonal -  socjalistycz­
na miała 45°/o głosów w wybo­
rach, a ogółem partie prawico- 

miały przez lat 75 bez­
względną większość — zmienił 
£we oblicze polityczne. W wy­
porach do parlamentu krajowe 
o (Landtag) w  październiku 
J46 r. Socjalistyczna Partia 

pędności zdobyła 45 mandatów, 
chrześcijańscy demokraci — 
81, liberali — 11, samopomoc 
ehłopska »— 3.
j Rozwój Meklemburgii przez 
hastępne dwa lata poświadczył 
taż jeszcze słuszność tezy pocz

damskiej, że demokratyzacja 
Niemiec może się odbyć tylko 
na podstawie radykalnych rc 
form socjalnych.

DEMOKRACI NIEMIECCY 
O GRANICY ODRA — NYSA

O rozmiarach postępu w tym 
kraju mogła się przekonać gru 
pa polskich dziennikarzy, ba­
wiących w Schwerin, stolicy 
Meklemburgii z okazji zjazdu 
dziennikarzy niemieckich stre­
fy sowieckiej. Widzieliśmy tam 
nowe osiedla wiejskie na miej­
scu dawnych pałaców junkier 
skich, stacje traktorów Samo­
pomocy Chłopskiej, Spółdziel­
nie rolnicze, domy towarowe, 
najbardziej jednak charaktery­
styczne było następujące wyda

W drugim dniu zjazdu, wie­
czorem, odbywał się krajowy 
kongres pokoju w  Schwerynie. 
Dziennikarze polscy wraz z 
czeskimi, bułgarskimi i węgier 
skimi poproszeni zostali do 
prezydium. *

Imieniem delegacji polskiej 
przemawiał redaktor agencji 
robotniczej, Jerzy Kowalewski. 
Autor znanej książki „Dokąd 
idą Niemcy?" postawił sprawę 
walki o pokój na płaszczyźnie 
stosunków polsko - niemiec­
kich.

.,Dla nas Polaków granica 
Odry — Nysy jest granicą po­
koju" — powiedział. Po tych 
słowach rozległy się brawa po 
całej sali. A po całym przemó 
wieniu — długo niemilknące 
oklaski i dobitne powtórzenie 
przez przewodniczącego kon­
gresu:

„Również dla nas granica

Odry — Nysy jest granicą po­
koju!"

Przyznam się szczerze 
choć znam nieco Niemcy, 
nifestacja ta była dla mnie 
niespodzianką. Właśnie dlate­
go ,że zdarzyła Się w Meklem­
burgii, w  najbardziej do nie­
dawna reakcyjnej części Nie­
miec.

A zatem — postęp.
To tylko chciałem stwier­

dzić.
Edmund Osmańezyk.

P.S. Po kongresie opowiadał 
mi przedstawiciel SED, że w  
ciągu ostatnich dwóch tygodni 
urządzono w ramach akcji Nie 
mieckiej • Rady Ludowej w 
Meklemburgii przeszło 50 wie­
ców na rzecz pokoju, wszędzie 
Stawiając dobro sprawę - są 
siedzkich stosunków niemiec­
ko-polskich i uznania granicy 
Odra — Nysa, jako jeden z wa 
runków trwałego pokoju.

T w ardym  w y siłk iem  
p o  sk a rb y  w ied zy

Wśród wielu problemów n a­
szych czasów, kiedy zakłada­
ne są fundamenty ustroju so­
cjalistycznego, jednym z czoło­
wych, jest zagadnienie wycho­
wania nowej inteligencji, wy­
rosłej z warstwy robotniczej i 
chłopskiej.

Już od cztlfech lat Istnieje 
we Wrocławiu Kurs Przygoto­
wawczy do studiów uniwersy­
teckich. Mało się o nim pisze 
i mówi a przecież skupia on 
znaczną grupę młodzieży, która 
tu się kształci 1 wychowuje po 
to, by przekroczyć progi wyż­
szych uczelni, dotychczas zam­
kniętych przed nią i nadać no­
we oblicze naszym studiom aka 
demickim.

Gmach II Gimn. i Liceum 
Państw, przy ulicy Parkowej 
zaludnia się co dzień od godziny 
15-tej. To napływają słuchacze 
kursu. Jest ich przeszło cztery­
stu. Do selekcji wstępnej zgło­
siło się ponad 750, początkowa

T raktory i  k u k i e ł k i  
Sfioszowickie święto sojuszu robotniczo-chłopskiego

Na sporym placu przed bu­
dynkiem Ośrodka Maszynowe­
go w Stoszowicach (pow. ząb­
kowicki) ustawiono w parad­
nym szyku... cztery traktory, 
dwadzieścia prjęć snopowiąza- 
łek; młocarnie, siewniki itp. 
Zagrała orkiestrą. Doskonały 
chór ZMP z Ząbkowic odśpie­
wał kilka pieśni.

Ludność gminy Stoszowicei 
zebrała się tłumnie, by wziąć 
udział w  uroczystości przekaza 

Ośrodkowi traktora, snopo 
wiązałek i siewników, wyre­
montowanych bezpłatnie przez 
brygadę ząbkowickiego TOR-u.

Od dwóch miesięcy wszyscy 
pracownicy punktu rejonowe­
go TOR-u, podjąwszy inicjaty 
wę tamtejszego Koty Partyjne 
go, w  godzinach wolnych od 
pracy remontowali maszyny, z 
których jutro skorzystają chło 
pi 12-tu gromad, podległych 
Ośrodkowi-

„Wydawało by się, że boha­
terem dzisiejszego dnia jest no 
wo wyremontowany traktor— 
powiedział w  swoim przemó­
wieniu przedstawiciel KW 
PZPR ob. Turski, — a jednak 
tak nie jest. Bohaterem dzisiej 
szej uroczystości jest... czło­
wiek. Jest robotnik ząbkowic­
kiego TOR-n, który ów trak­
tor wyremontował i  oddał chło

225 tysięcy  w czasow iczów
p o m ie sz c z ą  d o ln o ś lą s k ie  u z d r o w isk a

i Fundusz wczasów wypoczynko 
[ifrych staje się ula tylko instytu­
cją najważniejszą jeśli chodzi o 
'f&rycfcowanie społeczne i politycz 
.Be, ale staje sią również instytu 
leją popularną.

Na podstawi® doświadczeń przy 
prowadzeniu indywidualnym i sa 
■ modzie Imym po®ceegól|nych <Jo_ 
;łnów wczasowych powstała łmyśl 
^centralizacji zekiadów wczaso­
wych. Dnia l_go lipca 194)8 r. 
Przystąpiono do opracowania i re 
[Alizaoji idei wzorowej i piano, 
twej gospodarki wczasów, 
i i Rezultaty opracowań były do. 
ni osie, bowiem już w lutym br., 
& ściśle dekretem z dnia. 4_go 
tjutago br. Fundusz Wczasów Pań 
^twowych otrzymuje ustalone 
fjormy prawne i otwarte drogi do 
twórczego działania, 
i* l Dolnośląski Okręg FWP jest o . 
Jcręgiem wykorzystywanym przez 

t!Wszystkłe sezony, a przea to ea 
îmo ma przed sobą największe 
perspektywy rozwoju. Praejął 

£,490 obiektów - od 37 awiąaków. 
Jprzi&z te 490 obiektów po winno 
 ̂przejść w ciągu rb. 225 tys. wcza 
BOWiozów, _ Ucząc maksimum 13 
Jys. letkiego turnusu.
'■! A teraz żywienie ł regulalmin 
(wewnętrzny. Zasadą dyrekcji 
ijest: punktualność, grzeczność i 
fdobry smak. Przeglądam druko­
wane formularze właśnie z tymi 
rubrykami, w których wczasowi 

lifczę zaznaczają „tak“ lub )nie''. 
Często się zdarza, uwaga — do- 
;|bre. bardzo dobre. Przewiduje 
*ię średnio przy trzyrazowym po 
fiiłku dziennym po 4 tys. kalorii 
na osobę. Dyrekcja uskarża się 
na czasdtn niedostateczną spraw 
nosć w dostarczaniu niezbędnych 
! eapasów żywnościowych przez 
jPCH i Centralę Mięsną. Szkoda. 
Pywa to powodem do zadrażnień 
ł roBozarowań ze strony wczaso. 
, Płozów, nastawiony oh na całko­
witą opiekę pod tym względem. 
'! Dobre wyniki daje zapocTątko 
iwane w poszczególnych domach 

j  wypoczynkowych współzawodni
ijCtw® żywienia. Cytuję dla przy 
; ktadu: Pierwsze miejsce zdoby. 
(iwa w tym współzawodnictwie 
'K>om Wypoczynkowy „Nowy 
J>wór“ w Jagniątkowie — 2868 
punktów przy 4872 kaloriach. 
Drugie tmiejscę pó

•ęba — domy Zacisze, Pawukwi 
Myśliwski i Jolanta — 2828 pum 
któw, przy 41728 kalorii.

Na zaproszenie dyrekcji scho­
dzimy do biur administracyjnych. 
Olbrzymia tu praca. Trzeba roz­
prowadzić dziesiątki tysięcy dru­
ków zawiadomień, dzięki czemiu 
każdy zakład pracy w najdal­
szym zakątku Polski, a tym sa­
mym każdy przyszły' wczasowicz 
będzie wiedział, kiedy i gdzie ma 
się stawić na przysługujący mu 
okres wczasów.

Z a s łu ż e n i d la  O jczyzny

Zresztą chodzi tu o coś wię­
cej niż o zreperowanie kilku 
maszyn rolniczych. Chodzi 
przede wszystkim o fakt, 
robotnik z  własnej inicjatywy 
zainteresował się pracą chłopa 
i  postanowił mu, w  miarę swo 
ich możliwości, pomóc.

Sojusz robotniczo -• chłopski 
przestaje być frazesem.

Z trybuny stoszowickiej prze

. robotnik TOR-u ob. Ta
deusz Zawadzki i  rolnik ob. 
Mazurkiewicz. Ten ostatni jest 
repatriantem z okolic Lwowa, 
ze wsi Sygniówką Mała. Miał 
tam 4-hektarowe gospodar­
stwo. Dziś mieszka w Lutomie 
rzu i uprawia 7 ha ziemi.

— Będziecie korzystali z 
Ośrodka Maszynowego^-

—Naturalnie — mówi ob.

Ob. Szepuła, repatriant z 
Francji, już za granicą intere­
sował się kukiełkami. Po przy 
jeździe do kraju osiedlił Się w  
pow. ząbkowickim ;i wraz z żo 
ną zabrał się raźno do roboty. 
W krótkim czasie zorganizo­
wał z'ramienia Gminnej Spó‘ 
dzielni Samopomocy Chłop, 
skiej objazdowy teatrzyk ku­
kiełkowy, znany już dzisiaj w 
całym powiecie ząbkowickim. 
Ob. Szepuła sam robi lalki i 
sam je porusza.

Tym razem mieliśmy okazję 
obejrzeć udane przedstawienie 
pt. „Mucha w zupie" K. I. Gał 
czyńskiego.

Na zakończenie programu 
dzieci z miejscowej szkoły pow 
szechnej odtańczyły z werwą i 
wdziękiem kilka tańców ludo-

Stoszowice opuściliśmy z ża 
lem. Przyjemnie było spędzić 
kilka godzin pośród ludzi, któ 
rzy umieją dobrze pracować i 
dobrze się bawić.

E. W.

mawiali robotnicy TOR-u i  
miejscowi chłopi. Nie mówili 
wiele. Życzyli sobie po prostu 
jak największych efektów w  
pracy, która ma zapewnić do­
brobyt społeczeństwu.

Uroczystość w Stoszowicach 
była nie tylko przypieczętowa­
niem sojuszu chłopsko-robotni- 
czego, była ona' również mani’ 
festacją pokojową.

Chłop i robotnik nie chcą, 
by praca Ich służyła celom wo 
Jennym. „Ani jednej złotówki 
nie damy na wojnę" —*powie- 
dział w  swoim przemówieniu 
chłop z gromady Lutomierz 
ob. Mazurkiewicz.

Po części oficjalnej oglądali 
śmy traktor. Majstrowali przy

Mazurkiewicz. — Sam odda­
łem chętnie swoje maszyny roi 
ńicze do Ośrodka. Spada mi te 
raz z głowy kłopot o ich kon­
serwację no i  mam tę świado­
mość, że nikomu nie zabraknie 
maszyny do pracy w polu. Kie 
dy zaś potrzebuję traktora 
czy siewnika, to za kllkadzie- 
siąt złotych mogę je sobie wy 
pożyczyć.

Dalszą rozmowę przerywają 
nam organizatorzy uroczysto­
śc i

— Idziemy teraz do świetli-
y .

Świetlica nia jest wielka, ale 
schludna i  miła. Czeka nas nie 
spodzianka w  postaci teatrzy­
ku kukiełkowego.

S Z T A N D A R Y
paramenta kościelne

wyk«nu|« Prac. haftów artystycm.
I R E N A  S Z A Ł O W A  
P o z n a ń  — le i .  12-54

_ ulica Ratajczaka 11-a

S 4 C H A R Y N Ę
P a s ty lk o w a n ą

K ry sta liczn a  
d o s t a r c z a

K o sso w sk i E d w a rd  
B ie ls k o ,  S o ln a  10.

liczba słuchaczy przekraczała 
pół tysiąca.

— Wysokie wymagania u» 
szczupliły tę liczbę, — informu 
je nas jeden ze słuchaczy, J. 
Kubera, jak się okazuje syn 
małorolnego chłopa i  okolia 
Wielunia — a teraz zostali naj 
wytrwalsi.

— Tak, spędzamy nad książ­
ką nieraz po dziesięć i dwana­
ście godzin — dorzuca jego 
współtowarzysz T. Klijanienkb
— były robotnik w koksowńt 
„Bolesław Chrobry", przedterff 
górnik z „Białego Kamienia"| 
syn robotnika drogowego.

Nic dziwnego, że ci ludzie* 
którzy od wczesnego dzieci^-*, 
stwa przyuczU się do wielkląg] 
go wysiłku przy młocie i pł3jT 
gu teraz z samozaparciem zdó* 
bywają się na największy wyjy 
siłek umysłowy. Rozumieją BSL 
co się uczą i nierzadko po kUB 
ku klasach dawnej wiejsktóW 
szkoły, nieraz po wieloletniej! 
rozłące z książką, przełamują* 
własną słabość i braki — stai* 
rają się jak najlepiej opanóK 
wać w  ciągu roku ogromny mC  
terlal w  zakresie tzw. „małej 
matury".

Zapytujemy o warunki żyd* 
i nauki.
— Znaczna część słuchaczy mi* 
szka w bursie. Zajmujemy pię­
ciopiętrową kamienicę w oko* 
licy za Dworcem Głównym/ 
Wielu słuchaczy korzysta ze sto 
łówki przy bursie, a jeszczi 
większa część otrzymuje stypen 
dia od 1.500 do 5.000 zł.

— W bursie i szkole upływa? 
ją nam dni. Nauka w szkoło, 
przygotowanie do lekcji, kore­
petycje dla słabszych słucha* 
czy, pozwalające na szybsze 
wyrównywanie braków, wypef 
niają nam pracowite godzinyi' 
A poza tym bujnie rozwija się 
u nas życie organizacyjne.

Mamy swój samorząd, któ 
ry‘dba o czystość bursy, o pra* 
ce samokształceniowe...—infor­
muje mój rozmówca.

— I o sprawy kulinarne I (j 
zaopatrzenie kuchni — dorzu­
ca kolega.

— A tak, myślimy o tym. «*- 
poważnie stwierdza pierwszy* 
„Wiara" pracuje ciężko 1 swoja 
muszą dostać. Mięso, masło, ja* 
ja wydzielamy na porcje, ale 
zupy i chleba każdy bierze, ii i

— Oprócz samorządu działąi 
również koło partyjne i rô fc 
budowana organizacja ZAMP, 
skupiająca przeszło 350 człon­
ków. • • M

Żegnając się ze słuchaczami 
i  ściskając dłonie, na którychj 
nie zginęły jeszcze odciski od 
twardych narzędzi pracy, ą 
przybywają już odciski od piór 
I ołówków, życzymy im powo­
dzenia I wierzymy, że cl mło­
dzi ludzie osiągną cel i staną 
w pierwszych szeregach nowej 
inteligencji w  Polsce Ludowej 

Z.K.

Z pól chtMJałij 
ęjęj r s a u s r y  u c z e l n i

Przy ulicy Kiełbaśniczej we 
Wrocławiu, bliżej Rynku, na 
jednej z kamienic czerwieni się 
na białej tablicy pełen wymowy 
napis: „Bursa inwalidów wo­
jennych".

Tu mieszkają inwalidzi wo­
jenni, którzy uczą się w  szko­
łach podstawowych, średnich, 
zawodowych i  w  uczelniach 
wyższych — studenci z Politech 
nild, Uniwersytetu (studiują
medycynę, weterynarię, stoma­
tologię) i  WSH. Mieszka ich 
przeszło 80—w tym część chłop 
ców, synów po inwalidach wo­
jennych. Utrzymanię, ubranie, 
opiekę lekarską, pomoce szkol­
ne, nawet rozrywki kulturalne 
wszystko daje im Bursa Związ­
ku Inwalidów Wojennych aż do 

:asu ukończenia szkoły.
BOHATEROWIE WALKI 

Historia każdego z mieszkań­
ców — to bohaterska historia 
wojennych przeżyć, przypieczę­
towanych obficie krwią, cierpie 
niem i chwałą orderu. Wśród 
Krzyżów Walecznych, Medali 
Zasłużonych na polu chwały, 
jest nawet Krzyż Virtuti Mili- 
tari. Zdobył go Kazimierz Gu­
zik na szlaku I-szej Armii. 
Obecnie bohaterski mieszkaniec 
bursy przebywa w szpitalu.

W jednym z pokojów — trzy 
łóżka równo zastane kocami.

Stół pełen książek, pism,' zeszy 
tów. Tu mieszka trzech mło­
dych ludzi, którzy uczą się na 
kursie przygotowawczym na 
I-szy rok uniwersytetu.

Michał Anioł (nie pseudonim, 
ale istotne imię i  nazwisko), 
szczupły blondyn — to bohater 
z partyzantki francuskiej. W 
1940 r. wywieziony z  krakow­
skiego do Niemiec, do Obozu 
koncentracyjnego w  Wirtzbur- 
gu, a następnie tuż pod granicę 
francuską — zdołał uciec do 
Francji 

Przekradło się nocą ośmiu: 
czterech Polaków i czterech 
Francuzów. Przedtem zaopatrzy 
11 Się w broń, amunicję i  lorne 
ty. W lasach Francji chwyceni 
przez Francuzów i początkowo 
więzieni—zostali następnie włą­
czeni do oddziałów partyzantki. 
Michał Anioł pod pseudonimem 
„Ares" walczy wzdłuż Rodanu. 
W 1944 r. wstępuje do 9-tej ar­
mii Eisenhowera. Przy forsowa 
niu Renu—ranny we wśródsto- 
pie. Dzisiaj jako pamiątkę, nosi 
dziwny bucik na rzemieniach.

ŁATA W SZPITALU 
Wiktor Olszówka z Grodna, 

wysoki 1 postawny — ma 64 
proc. inwalidztwa. Walczył w  
Ii-ej Armii. Ranny dwa razy: 
na Pradze pod Warszawą w  je 
sieni 1944 roku —i w  rękę. A

potem w okolicy Piotrkowa 
Trybunalskiego — w  nogi. Kil 
ka lat spędził w  Szpitalu. Ma 
bezwładną stopę z powodu 
przerwania nerwu kulszowego; 
aparat ułatwia mu chodzenie. 
Stanisław Kosiba z Nowego Są 

ma sztywną nogę. Walczył 
szlaku Ii-ej Armii Marzy 

teraz o tym, aby wstąpić na 
wydział mechaniczny.

Idę dalej. W tym pokoju 
prócz stosu' książek — na oknie 
kwiaty: bazie i śnieżyczki. Inwa 
lidzl lubią kwiaty.

Wiktor Konczanin z Wilna 
ma 93 proc. utraty zdrowia. 
Walczył w I-szej Armii, w 3-ej 
dywizji. Brał czynny udział w 
walkach o Warszawę od wrze­
śnia 1944 r. do 17-go stycznia 
1945. Potem ciężko ranny pod 
Rederitze i  7-mio krotnie opero 
wańy —- przez 3 lata przebywał 
w szpitalach.

— Czeka mnie jeszcze jedna 
operacja — powiada ze spoko­
jem. Ale nie poddaję się depre 
s j i Marzę o tym, aby wstąpić 
na medycynę 1 zwrócić ludziom 
to, co mi dała wiedza lekar­
ska.

Jan Hagner, partyzant z Jugo 
sławii, siedzi na krześle I wspie 
ra na drugim sztywną nogę. 
Student I-szego roku architek­
tury — 84 proc. inwalidztwa. 
Od dzieciństwa marzył o archi­
tekturze: kleił domki, budował 
miasta.

Aresztowany przez Niemców 
w  1944 r. we Lwowie I wywie­
ziony, po ucieczce do Jugosła­
wii przedostał się^do oddziałów 

partyzanckich. Tu t>$ dowódcą

batalionu. W lutym 1945 r. w 
Alpach Pynarskich pocisk rani 
go w obie nogi. Jedna- sztywna: 
staw kolanowy zupełnie rozbi­
ty. Druga amputowana.

— Tę sztywną uratowałem 
m .  Nie odjęto mi na moją 

prośbę 1 odpowiedzialność — 
objaśnia inwalida.

Wielkie bohaterstwo 1 wielkie 
cierpienie. W oczach, w głosie 
— jeszcze ślad przeżyć: powaga 
i  głęboko skryty smutek. 

„OGNIOTRWAŁE STROPY" 
Kazimierz Studziński chodzi 

na kurs przygotowawczy. Jest 
bardzo zdolny i marzy o akade 
mii nauk politycznych. To par­
tyzant Armii Ludowej. Podczas 
okupacji zasłużył się w  organi 
zowaniu młodzieży w Lubel­
skim.

Stanisław Żywioł — z dru­
giej licealnej Liceum Budowla 
nego — ranny był w dłoń.

Witalis Radziwoń z Nowo- 
gródczyzny jest przewodniczą­
cym samorządu bursy. Student 
I-go roku architektury. Walczył 
w II-ej Armii, forsował Nysę, 
Odrę, ranny pod Dreznem.

W niebieskich oczach studen 
ta tkwi radość życia. Śmieje się 
często i chętnie — Jest pełen 
energii, zapału, dowcipu. A na 
oknie pielęgnuje primulę. Poka 
żuje mi swoje prace architekto 
niczne i rysunki. Podziwiam 
„stropy ogniotrwałe" — i podzi 
wiam wielką żywotność tych 
wszystkich ludzi, którzy tyle 
przeszli Możnaby pisać o każ­
dym — są, jak stropy ognio­
trwałe: nie zdołał ich zniszczyć 
Ogień wojny, J, Koaopkówna

3.150.000 z ło ty c h
z a o s z c z ę d z ą  

p r a c o w n ic y  B a r c in k a
Jelenia Góra. Pracownicy Fa 

bryki Maszyn ł Odlewni Żeli'* 
wa w Barcinku zobowiązali si« 
na żebraniu ogólnym:

1) Plan 3-letni wykonać do 
30 września 1949 r. 2) Plan 
roczny wykonać do 4 grudnia 
1949 r. 3) Zwiększyć wydaj* 
ność pracy w  r. 1949 o 10 proc. 
4) Objąć współzawodnictwem 
pracy wszystkich pracowni­
ków. 5) Zaoszczędzić Państwu 
w ramach akcji „O" sumę 
3.150.000 zł.

Aby cel ten osiągnąć zebra­
ni postanowili:

Zwiększyć wydajność pracy 
:az wzmóc produkcję przy po 

mocy współzawodnictwa i  ra­
cjonalizatorskich metod: 

w pełni wykorzystać park 
maszynowy i  urządzenia tech­
niczne oraz transport, prze­
strzegać zasad bezpieczeństwa 
i higieny pracy;

ostrożnie gospodarować su­
rowcami, materiałami i  narzę­
dziami, zmniejszyć zużycie 
energii elektrycznej, w  pełni 
wykorzystać odpadki;

przeprowadzić- niezbędne re­
monty sposobem gospodar­
czym, zużytkowując miejscowe 
nieużyteczne dla produkcji ma 
teriały;

upłynnić zbędne remanenty 
surowcowe oraz wyroby goto­
we, uaktywnić obroty finanso­
we przez przyspieszenie wysyl 
ki gotowej produksjt odblor-

zmniejszyć koszty administra 
cji handlowej, przenieść część 
pracowników gospodarczy cM
do działów produkcyjnych, ter 
minowo wykenywać zamówie­
nia 1 zlecić pracownikom ter­
minową sprawozdawczość, ko­
respondencję oraz wypłaty.

“ ^  W, 9k

K-1569

K-1576

Pracownik TOR-u ob. Zawadzki w rozmowie z chłopem ob. 
Mazurkiewiczem
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ftm ia n a  s tru k tu ry  AZS

Przodownicy w sporcie
I W przeddzień zjazdu Akade 
laickiego Zrzeszenia Sportowe- 
Igo obradował zarząd AZS-u i 
[ŁZM, Z obrad tych wynikło po 
wznowienie połączenia tych 
Dwóch bratnich organizacji w  
Jfednym silnym zrzeszeniu.

AZS zrywa z zasadą przyjmo 
Jrania na członków tylko stu­
dentów. Zrzeszenie skupiać 
pędzie oprócz studentów 
wszystkich pracowników Wyż- 
jfcych uczelni, a więc pj^feso- 
K v , akademików, pracowni- 
Ków biurowych- i fizycznych.

Niedźielny' zjazd konstytucyj 
j aby doprowadził do zasadniczej 
j^jiany zadań stojących przed

• B. Akademicki Związek Spór 
Jowy był klubem wielkich trą 
nycji, ale tylko klubem, do 
którego należała nieliczna grup 
ka studentów uprawiających 
Sport wyczynowy.

Do Akademickiego Zrzęsze- 
niS Sportowego należeć będzie, 
praca wszerz. Koła wydziało­
we stają się pionierskimi od­
działami sportowymi, które ma

p ierw si w n a u c e  i p ra cy
ją dać krajowi typ obywatela 
społecznika, wytrwałego, pełne 
go zapału i zdrowego fizycz-

W nowej nazwie „Akademie 
kie Zrzeszenie Sportowe", za­
chowano skrót znanych w kra 
ju i na boiskach zagranicznych 
inicjałów „AZS“.

Niechże z tego wszystkiego 
co było piękne i pozytywne w  
dawnym AZS-ie wszystko w  
nowym AZS pozostanie. ,

Niech jednak zacznie się 
tworzyć nowa wspaniała karta 
Zrzeszenia, chlubna masowo­
ścią członków uprawiających 
sport.

Delegat GUKF płk. Szem- 
berg omówił szczegółowo zada 
nia jakie staną przed pionem 
AZS-u.

Z tego właśnie Zrzeszenia 
winni wywodzić się przodowni 
cy sportu .polskiego, którzy sta 
ną się przykładem dla całej 
uczącej się młodzieży robotni­
czej i chłopskiej.

Z AZS-u wyjdą działacze 
sportowi, którym państwo po­

B u d u fe m y  d o m  m ło d z ie ż y
W stolicy odrodzonej Polski Ludowej w Warszawie pow­

staje Centralny Dom Młodzieży.
Będzie on stanowił centrum oświatowo - wychowawcze 1 

sportowe młodzieży całego kraju. Oprócz ośmiopiętrowego bu 
jdynku, mieszczącego biura zarządów głównych wszystkich 
I organizacji młodzieżowych, stanie olbrzymi teatr młodzieżo­
wy, zbudowane zostaną wielkie pracownie nauk technicznych, 
biblioteki i czytelnie.

Zrealizowanie tego naprawdę monumentalnego projektu 
wymaga wysiłku całej bez wyjątku młodzieży. Współpraca 
nad budową CDM wyraża się w imprezach i akcjach orga­
nizowanych przez związki młodzieżowe.

Akademicka młodzież Wrocławia nie może pozostać w ty­
le w ofiarnym wysiłku młodzieży polskiej. Wrocław może do 
starczyć na budowę CDM cegły. Federacja Polskich Organi­
zacji Studenckich wzywa całą młodzież akademicką do wzię­
cia udziału w pracy, mającej na celu dostarczenie Jak naj­
większej ilości cegieł na budowę Centralnego Domu Młodzie 
iy .

Dnia 10 bm. o godz. 8 odbędzie się zbiórka wszystkich stu 
dentek 1 studentów na placu Uniwersyteckim, skąd wyru­
szymy na miejsce pracy.

wierzy w opiekę masy naj­
młodszych obywateli.

Będą oni przodownikami w 
sporcie i przodownikami w 
nauce i pracy. Będą wzorowy­
mi pod każdym względem bu­
downiczymi socjalistycznej 
przyszłości.

Skończyły się AZS-y składa 
jące się z kilkudziesięciu, czy 
kilkunastu sportowców, a nad­
szedł czas, w którym w każdym 
mieście uniwersyteckim będzie 
po kilka tysięcy młodzieży aka 
demickiej i  szkolnej znającej 
dobrodziejstwo kultury fizycz­
nej.

Jako rzecz nową i  niezwykle 
ważną wprowadzono w AZS-i 
sekcje juniorów, <&> których n 
leżeć będzie młockteż szkolna. 
Nakłada to na Znoszenie po­
ważny obowiązek pracy wycho 
wawczej, ale zapewnia AZS- 
owi dopływ młodych sił do klii 
bu wyczynowego.

B. prezes Centrali AZS — 
ob. Kociczak stwierdził, że naj 
lepsi działacze akademiccy o- 
trzymaji^ nakaz pracy i opieki 
nad tymi przyszłymi akademi-

Jako podstawowe sporty 
AZS uprawiać będzie lekkoatle 
dli wiejskich, 
tykę, gimnastykę, pływactwo, 
wioślarstwo, narciarstwo i  
boks.

Obradom przewodniczył po­
seł'Karbowiak. W części wstęp 
nej zjazdu odczytano list mini­
stra Kaczanowskiego.

Ministra Oświaty reprezento 
wał dyr. Piątkowski, ministra 
Kultury ob. Spinger, GUKF 
płk. Szemberg, a ZMP ob. Rze

Nowy zarząd główny AZS-u 
tworzą poseł Szałkowski jako 
przewodniczący, Straszak, Ru­
sin i Nowakowski jako wice­
przewodniczący. Sekretarzem 
obrano Dąbrowieckiego, skarb­
nikiem ob. Twardo, a człon­
kiem zarządu Matlińskiego.

Dla Wrocławia zmiana struk 
tury AZS ma specjalnie duże 

i znaczenie. Wokół doskonałych

sekcji wyczynowych, można bę 
dzie zgrupować wielotysięczną 
masę młodzieży studiującej w  
naszych uczelniach ,która albo 
w ogóle nie zna sportu, albo 
zrzesza się w innych klubach.

Z niej właśnie wyjdą instruk 
torzy, organizatorzy i działacze 
sportowi, na ćo czeka młodzież 
naszych fabryk, kopalń i osie­
dli wiejskich.

Kronika FPOS-n
O  WYDZIAŁ POMOCY 

ukończy! ostatecznie akcję przy 
znawania stypendiów na rok 
1949. W bieżącym roku akade­
mickim akcja stypendialna 
jęła 20°/o ogółu studentów, 
przede wszystkim młodzież 
pochodzenia robotniczo - chłop 
skiego.

O  WYDZIAŁ POMOCY 
przystępuje obecnie’ do organi­
zacji samorządów mieszkańców 
domów akademickich, pomyślą 
nych jako organ walki < 
lepszenie warunków bytu 
mach akademickich. W związ­
ku z tym odbywają się obec­
nie periodyczne odprawy kie. 
równików administracji D. A. 

we Wrocławiu oraz zespołów 
tymczasowych komitetów blo. 
kowych Domów Akademickich.

O  PODCZAS MASÓWEK 
zorganizowanych z racji Dnia 
Solidarności z młodzieżą Kolo. 
nialną zebrano 62.135 zl. na 
stypendia dla studentów kra­
jów kolonialnych, studiujących 
w Polsce.

O  SEKCJA ŻEGLARSKA 
AZS (dawniej AZM) rozpoczę­
ła prace remontowe sprzętu 
wodnego. Już w najbliższych 
dniach pierwsza jolka zostanie 
spuszczona na wodę.

O w DNIU 5 KWIETNIA 
odbyło się zebranie Prezydium 
Komitetu Środowiskowego 
FPOS z udziałem prezesów 
Bratnich Pomocy Wyższych u- 
czelni Wrocławskich. Delegaci 
wrocławscy na II Radę FPOS 
w Poznaniu otrzymali szereg 
Instrukcji i  wniosków do 
przedstawienia na Radzie.

S ta n o w isk o  W arszaw y
w sp r a w ie  D K S

Pomysł Wrocławskiej Dyrek­
cji Planowania, aby Dom Kul­
tury Studenta umieścić na 
Tamce, u wylotu ul. Szew­
skiej, znalazł pełne poparcie 
wśród społeczeństwa wrocław­
skiego, władz i młodzieży.

Ujawniła to prośba Komite­
tu Budowy D. K. S. do Mini­
sterstwa Obrony Narodowej- o 
odstąpienie budynku, remonto­
wanego na Muzeum Wojska 
Polskiego. Prośba ta została go 
rąco poparta przez WRN, MRN, 
PZPR, Dyrekcję Planowania, 
Federację Polskich Organizacji 
Studenckich, ZAMP, oraz przez 
poszczególne Bratnie Pomoce.

Motywy wyłuszczone w proś 
„ie były przekonywujące. 
Wskazywały one na to, że bu­
dynek na Tamce ze względu 

swoje położenie powinien 
„ ,e  oddany do użytku młodzie 
ży akademickiej.

Jednym słowem Tamka lezy 
w dzielnicy uniwersyteckiej i 
pomysł urządzenia tutaj Muze 
um W.P. był chyba nieporozu­
mieniem. Nic też dziwnego, 

Urząd Planowania, zwrócił 
na to uwagę już w pierwszej 
połowie grudnia ub. roku w 
piśmie do WRN, MRN oraz do 
prezydfenta miasta Wrocławia.

Projektodawcy nowego Wro­
cławia podkreślali ustawicznie, 
że budynek na Tamce powi­
nien być przekazany stu­
dentom, zgodnie z planem za­
gospodarowania miasta. Ponie­
waż jednak pisma Dyrekcji Pla 
nowania do delegacji Muzeum 
WP pozostały bez odpowie­
dzi, a interwencja Komite­
tu Budowy DKS nie odniosła 
żadnego skutku, postanowiono 
sprawę tę załatwić odgórnie.

Do Warszawy wyjechała w 
tej sprawie delegacja studenc-

Starania nasze zostały po 
parte przez Centralny Komitet 
FPOS-u oraz przez Zarząd 
Główny Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej, a przede 
wszystkim przez e Ministerstwo 
Oświaty.

aostaliśmy przyjęci na spe­
cjalnej audiencji przez wice­
ministra Eugenię Krassowską, 
która sprawą budowy Domu 
Kultury Studenta we Wrocła- 

żywo się zainteresowała. 
Nie było to zainteresowanie pa 
pierkowe, skoro ujawniło się 
ono w natychmiastowej inter­
wencji w Ministerstwie Obro­
ny Narodowej.

Wiceminister gen. Jarosze­
wicz, któremu podlegają mu­
zea W.P. w całym kraju, wy­
słuchał z uwagą naszej prośby, 
referowanej mu przez min. 
E. Krassowską.

Odpowiedź, jaką otrzymaliś­
my brzmiała:

„Gen. Jaroszewicz jest do
waszej prośby bardzo życzli­
wie ustosunkowany. Musicie
tylko wskazać inny budynek
na ‘muzeum. Prośbę waszą 
wraz ze wszystkimi opiniami' 
opatrzymy naszymi pieczęcia­
mi 1 wyślemy do Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Należy wie 
rzyć. że sprawa zostanie za­
łatwiona pozytywnie*1.

Tę odpowiedź przywieźliśmy 
ze sobą do Wrocławia. Wraca* 
jąc snuliśmy plany dalszej pra 
cy, której nie wolno nam od­
kładać do kalendarza grec­
kiego.

Rozmyślaliśmy też nad sło­
wami dyr. Ptaszyckiego, z któ­
rym na terenie Warszawy skon 
taktowaliśmy się koresponden­
cyjnie: „Wierzę, że się nam uda 
słuszna sprawa".

f W dniach 11 i 12 kwietnia 
■w Poznaniu odbędzie się II Ra 
da Federacji Polskich Organi­
zacji Studenckich.
I W posiedzeniu Rady wezmą 
Judział przedstawiciele wszyst­
kich organizacji studenckich, 

(delegaci poszczególnych uczelni 
i  środowisk akademickich. Ra- 

jda FPOS jest więc ciałem kole 
; gialnym, reprezentującym całą 
!*połeczność akademicką, naj- 
‘wyższym organem Federacji, o 
jkompetencjach ustawodaw­
czych i wykonawczych.

! Obrady tego „sejmu" studen 
ekiego obejmują całokształt za 
gadnień życia młodzieży akade 

'mickiej, a więc problemy ideo

Iwo-polityczne, sprawy materiał 
nego bytu, zagadnienia ̂ nauko­
we, sport akademicki, wczasy, 
praktyki zagraniczne i  wiele in

j Zadaniem obradujących dele 
I gatów będzie podsumowanie 
■dotychczasowej działalności 
jPPOS, wskazanie pozytywnych 
•osiągnięć, wytknięcie wad i nie 
dociągnięć. oraz nakreślenie 
;planu pracy na następujący 
rok akademicki,

W przeddzień wyjazdu dele­
gatów Wrocławia na II Radę 
FPOS należy Sie zastanowić 
Cz\ Komitet Środowiskowy 
FPOS we Wrocławiu spełnił ró 
lę czynnika kierowniczego, ko­
ordynującego i kontrolującego 
pracę organizacji studenckich 
naszego S-odowiśka. Odpowie­
dzią na to pytanie niech będzie 
W wielkim skrócie nrzedstawio 
HP enr^wozdani-e z nrawie rocz 

^t^Mnośct KS FPOS we 
Wrocławiu.

Offlf Kraków  a do Poznania

Samorzutny i nieskoordyno­
wany do roku 1948 trzyletni 
rozwój form organizacyjnych 
życia studentów, spowodował, 
że niektóre organizacje zaczę­
ły przyjmować sprawy innych 
organizacji i  wkraczać w za­
kres ich działalności. Rzecz ja­
sna, że np. brak jednego ośrod 
ka pomocy materialnej powodo 
wał, że niektórzy sprytni, a 
nieuczciwi studenci korzystali 
z pomocy z kilku źródeł. Rów­
nocześnie istny chaos w zakre 
sie działania panował w Kołach 
Naukowych; z  których każde 
inaczej rozumiało cel i  pro­
gram swojej działalności.

Federacja spełniając rolę 
czynnika koordynującego posta 
nowiła uporządkować teren or 
ganizacji studenckich i usche- 
matyzowała życie organizacyj­
ne w trzy piony: pomocowy i 
kulturalno-rozrywkowy, (Brat­
nia Pomoc), naukowy (Koła 
Naukowe) i sportowy (AZS) wy 
raźnie statutowo określając za 
kres kompetencji każdego z wy 
mienionych pionów. Te prze­
obrażenia strukturalne odbyły 
się przy udziale wszystkich za-

Z perspektyw y roku

WYDZIAŁ NAUKOWY
FPOS od samego początku 

istnienia Federacji kierował | 
Kolami Naukowymi 

Zadanie to wykonywał po-|

przez odprawy prezesów Kół 
Naukowych i opracowanie in­
strukcji. Przedstawiciele Fede­
racji biorąc udział, w zebra­
niach zarządów i konferen­
cjach naukowych kontrolowali 
działalność Kół w terenie. Dy­
skusja nad projektem' nowego 
statutu przybrała charakter ma 
sowej akcji i  wykazała zupeł­
ną jednomyślność studentów w 
tej sprawie. Powołano do żyda 
na wszystkich wydziałach Ko­
misje Naukowe FPOS, które 
zajmują się krytyczną oceną, z 
punktu widzenia nauki postę­
powej, wykładów i skryptów, 
przygotowaniem kadr postępo­
wych naukowców i kontrolą 
działalności Kół Naukowych. 
Przeprowadzono akcję scalenio 
wą szeregu małych Kół Nauko 
wych w większe Koła Wydzia­
łowe.

Obecnie Wydział Naukowy 
KS FPOS przeprowadza inten­
sywne przygotowania do wybo 
rów we wszystkich Kołach Nau 
kowych.

Duże trudności sprawia zało­
żenie Środowiskowej Spóldziel 
ni Wydawniczej. Praca tego 
wydziału była trudna, ale mi­
mo to przyniosła poważne re­
zultaty.

WYDZIAŁ POMOCOWY 
KS FPOS 

kieruje dziedziną pomocową 
i .  gospodarczą Bratnich Pomo-

Do opiniowania tysięcy po 
o stypendia, obiady, kwe­

stionariuszy Opieki Zdrowot­
nej powołano Wydziałowe Ko­
misje Kwalifikacyjne, którymi 
kieruje KS FPOS. W ostatnim 
miesiącu przedstawiciel Fede­
racji w MRN uzyskał miliono­
wą dotację na pomoc odzieżo­
wą dla studentów Kursu Przy 
gotowawczcgo, Studium Wstęp 
nego i roku pierwszego wszyst 
kich wydziałów.

Przy udziale Wydziału Pomo 
cowego FPOS zorganizował 
Bratnią Pomoc, przy Państwo 
wej Wyższej Szkole Muzycz- 

domach akademickich 
powołano do życia samorządy. 
Wymiana doświadczeń na polu 
gospodarczym, którą zainicjo­
wał FPOS przynosi korzyść 
tym Bratnim Pomocom, które 
nie potrafiły w  ciągu swego 
istnienia wytworzyć odpowied­
nich form pracy.

WYDZIAŁ SPORTOWY 
FPOS

kieruje pionem pracy sporto­
wej w naszym środowisku. 
Dzięki inicjatywie FPOS przy 
współudziale AZS zorganizowa 
no w  ramach Tygodnia Studen 
ta zawody sportowe we Wro­
cławiu i na prowincji. Zasłu 
gą Wydziału Sportowego FPOS 
było urządzenie wielkiej impre 
zy we Wrocławiu w ramach 
akcji sportowych, związanych

z Kongresem Zjednoczenio­
wym Partii Klasy Robotniczej. 
Umasowienie sportu akademie 
kiego było motywem zasadni­
czym pracy Wydziału Sporto­
wego FPOS. Projekt nowego 
statutu AZS został przyjęty i 
przystąpiono do organizowa­
nia komórek AZS na wydzia­
łach. Reorganizacją AZS-u i 
AZM-u kieruje Środowiskowa 
Komisja Sportowa, która ma 
swoje odpowiedniki na uczel­
niach i  wydziałach. Należy 
również wspomnieć o częścio­
wym zrealizowaniu projektu 
założenia poradni »p*rt*wo-le- 
karskiej.

O zdrowie młodzieży akade­
mickiej troszczy się 

WYDZIAŁ 
ZDROWIA I WCZASÓW 

Dzięki pracy tego Wydziału 
wprowadzono zasadnicze zmia­
ny w instytucji zw. Opieka 
Zdrowotna.

Z całkowitej bezpłatnej opła­
ty lekarskiej korzystają tylkO' 
ci studenci, którzy z racji swo 
jego pochodzenia socjalnego i 
stanu materialnego na to zasłu 
gują. '

Przeszło 1.000 studentów na 
szego Środowiska skorzystało 
z akcji wczasów urządzanych 
podczas wakacji letnich i świą 
tecznej przerwy zimowej. W 
czasie ubiegłych wakacji 25 

Studentów z Wrocławia odbywa

ło praktyki zagraniczne. Wj 
tym samym okresie Federacji 
przyjmowała wycieczki studen 
tów obcokrajowców.
WYDZIAŁ INFORMACYJNO* 

PROPAGANDOWY 
przygotował wspólne z innymi 
organizacjami imprezy, z wiążą, 
ne z Międzynarodowym Tygod 
niem Studenta, akademię z raJ 
cji 31 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, oraz ma 
sowe zebrania studentów w 
Tygodniu Solidarności z mło-* 
dzieżą krajów kolonialnych. 
Zbiórka pieniężna zorganizowa 

przy tej okazji dała kwotą * 
wynoszącą przeszła 68 tys. r L f  
Opodatkowanie zabaw w wysor 
kości 10 proc. od czystego do­
chodu dało poważny fundusz* 
który został przeznaczony ną 
Dom Kultury Studenta. Prócz 
tego ref. prasowy prowadzi 
Kolumnę Młodych w „Słowie 
Polskim".

Finansową podstawę działał 
ności Komitetu Środowiskowe­
go FPOS stanowią składki Stu­
denckie w wysokości 50 zł. na
rok.

Sprawozdanie powyższe
przedstawione w stylu telegra 
ficznym nie obrazuje należycie 
całości prac Komitetu Środowi 
skowego FPOS, brak jest w  
nim krytycznej oceny, brak a- 
nalizy, wszechstronnie omawia-* 
nego zagadnienia. Szczupłość 
miejsca nie pozwoliła na to. 
Zrobimy to przy najbliższej 
‘okazji na zebraniu masowym 
przy omawianiu dorobku II 
Rady FPOS.

Władysław Zamkcwskl - 
Przewodniczący K.S. F .P .0Jg l i
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Juz krącu 
hola rowerów

Przed wyścigiem Progu — Warszawo
robotnicy wręczyli sportowcom rowery »Bniiyk«

Przygotowania do wyścigu Ko­
larskiego Pragą — Warszawa są w 
pełnym toku. W Wiśle odbywa się 
obóz treningowy, na którym ćwi­
czy 20-tu zawodników, z których 
stworzono zostaną- trzy polskie daru 
żyny narodowe. Większość naszych 
kolarzy, mimo przerwy zimowej 
Jest w formie co Jest skutkiem sta 
rannej zaprawy zimowej. Więk­
szość uprawiała, siatkówką, gimna 
stykę, lub narty.

Kierownik obozu E. juunasiew- 
skl 1 trener Wiszniokl ustalą skład 
naszej reprezentacji.

Awans będzie trudny, bo na SO-tu 
obozowtczów tylko 16-tu włoży ko­
szulki z białym orłem.

NA POLSKICH ROWERACH 
Wszyscy nasi zawodnicy pojadą 

na znakomitych rowerach polskiej 
produkcji — „Bałtykach". juiwe- 
ry fabryki w Wirku zdały

T abe lk a  N r 5 t
Nollepsi w wadze półśrednsei

pozycji bo to lest wieun w- 
lent, ale tylko talent.

Nie dziwilibyśmy się pierwszej lo 
kacie Króla za rok, ale dziś musi 
sią zadowolić swym ósmym mlej-

Należało by-umieścić Jarosza ze 
Związkowca, Maciejewskiego 1 Tu­
lejkę ze Świdnicy i Kaletę z Nowej 
Soli razem z Kaczorem Pafawag, 
który dostał «ię na dziesiątą lo­
katę jedynie dzięki częstym «tar-

Nle zgadzamy się natomiast z
klasyfikacją Dominiaka w wadze 
pól średniej, albowiem większość 
walk stoczył on w lekkiej.
. Klasyfikacja zespołowa wagi pół 
średniej.

Pafawag II pkt., Górnik 9, Ognl-

6, i Atom 3 pkt.
•W punktacji ogólnej po pięciu wa 

gach klasyfikacja jest' następująca: 
Gwardia 53,5, Ogniwo 51,5, Pafa- 

wag 40, Górnik 23, PodchorąiaJc 18, 
Związkowiec 18,5, Odro N. Sól 12, 
Polonio 12,5, Pionier 6 (doliczymy 
mu przy zakończeniu klasyfikacji

dze lekkiej, o Ile bokser ten otrzy 
ma potwierdzenie dla WKS), Atom 
6, Promień 3.

NA<fefflNA w arzywne, gospodarcze, kwiatowe
uj iryboroujej jakości poleca |

SPECJALNY SKŁAD NASION 
1E Z IO R K O W SK I i  S-Ua -  Sp. t o. o.

POZNAJ} — CL. WIELKA 13
Cenniki wysyłamy na życzenie bezpłatnie. K-1571

Wrocławska Fabryka Fajansu
u l. S ta lin a  1 9 3 -2 0 2

p r z y jm ie  ola  p r a c y :
K ie r o w n ik a  B u c h a lt e r i i ,  K-1585
K ie r o w n ik a  K a lk u la c j i  K o sz tó w  W ła sn y c h ,  
R e fe r e n ta  Z a o p a tr z e n ia ,  s i l ę  b iu r o w ą

Pracowników kwalifikowanych: stolarzy, monterów,
elektryków, ślusarzy i  modelarzy.
Wymagane świadectwa kwalifikacyjne i opinie.

Zgłoszenia osobiste — Wydział Personalny Fabryki.

s UNIEWAŻNIAM zagubioną legltsj 
mację shlźtoową wydaną przez

SKRADZIONO książeczkę wojslwj
sko Serwatka Juliusz, Jelenia G6-I
ra. Grunwaldzka._________ K 1587,'
ZAGUBIONO kartę rejestracyjni 
HKU Płock na nazwisko Krasiń-J 
skl Zygmunt, Jelenia Góra. K 156Ł< 
■ZAGUBIONO kartę RKU Biały«W»gj

I p o s a ^ o s z p k p j ą  i j
KIEROWCA z kilkuletnią praktykaS 
^Sam ochddosobów y^\^^^^^a^^

I— — h
POTRZEBNA solidna pomoc doattH 
wa do wszystkiego, na dobry<®H 
warunkach. Referencje konlecg»«JJ 
Zgłoszenia „Słowo'' pod

GOSPODYNI potrzebna na wieś doj, 
prowadzenia domu samotnemu rłfl] 
mleślnikowt. Zgłoszenia  ̂do „Stpj

SZWACZKA biełlźnlarka wykwajjg 
fikowanâ  potrzebna zaraz. Zg?oszg
POTRZEBNA młoda na przyeh««U 
nie godziny popołudniowe do poi 
jedyńczej osoby. Zgłoszenia „Sło* 
wo Polskie" pod „Gospodarstwo^ !̂

POSZUKUJEMY księgowego bilansffl 
sty. Zgłoszenia kierować Powszecb' 
na Spółdzielnia Zjednoczenia, LfJ 
śnica, Sredaka 1(1.

8 TZZTe 1
POSZUKUJĘ pilnie 3—4 pokojowej

chętniej wydzielone, dzielnica Zaj
stwo’. Zgłoszenia „Foto-Alfa", uf.'-;
Stalina 123.  MW
STUDENTKA poszukuje pokojUi 
przy ̂ kulturalnej hjdzlnie. Zgłosz^

POKOJU z kuchnią lub dwa poszu.< 
kuję. Zawrót, kosztów^Oferty „SJo-

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu-i 
kuje pokoju przy ̂ ^'''^gtjfzen*?-

STUDENTKA poszukuje pokoju u-
dztnlfTw" śródmieściu UCena obojęt- 
na. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„Spokojna". ________
|*PQSZUKIWAN1A RODZIN |
KTO ma wiadomością Janie Baku

^yktyńska 32/4. ______
WOCH Józef, Stefania, zamieszkali 
przed wojną Lwowie poszuk.wanf 
Wieczysta Rozalia, Jelenia Gór* 
Jackowskiego 5 . ________

ZA zachowanie oraz użycie nieod./
1 powlednich słów, podczas przyjmwg
2 wania chorych ubezpieczonych w

ZGUBIONO kartą rejestracyjną R. 
K.U wydaną Mława na nazwisKo 
Gąsiorowskl Czesław, Wrocław, Tą

ZGUBIONO kartę rejestracyjny R. 
K.U. Wrocław. Olszamowski &tani-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. wyd. Warszawa, zaświadczenie 
pracy na nazwisko Kusnierczy 
Leon. Wrocław. Piiczycka 126. 2*g 
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Władysław Sratka, 
Kwiatowa 6.________________ __
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek
zameldowania i kartę RKU na naz 
wisko KopyśclAski Stanisław, Wro
UNIEWAŻNIAM kartę RKU Wro­
cław na nazwisko Zaleski RyszardL

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. Zakopane, legitymacją za- 

kładti pracy, związkową, kartę roz­
poznawczą na nazwisko Szajna Wta

UNIEWAŻNIAM skradzione leBjW- 
macje: Zw. Zaw. Muzyków^nr 6690-
S ’ego,Wkartę repatriacyjną wyda­
ną w Stanisławowie. Marla Nowa- 
kowa, Ząbkowice Śl. 2485
UNIEWAŻNIAM zgubioną legity­
mację służbową wydaną przez Wy­
dział Powiatowy Wrocławski. Pał-^

ZGUBIONO kartę rejestracyjną B. 
K.U. Brodnica na nazwisko  ̂&zp rem -

ZGUBIONO legitymację akademic­
ką nr 07247 na nazwisko Kiszą Ĵ łt̂

ZGINĘŁY dwa indeksy WSH na naz 
wisko Patoka Danuta, Jeznach Bu-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U wyd. Tarnów na nazwisko 
Stark Mieczysław, Wrocław, Parko-

ZGUBIONO  ̂kartę

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
zameldowania na nazwisko Grzy­
bowski Jerzy._______________ 24M
UNIEWAŻNIAM skradzioną książ­
kę wojskową RKU Chełm Lubel­
ski Wlzel Michał, Wałbrzych.

- ' K 1602
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracji HKU Kalisz na nazwisko 
Mielczarek Tadeusz, Głuszyca.

ZAGUBIONO nominację mieszka­
nia, zaświadczenia zameldowania 
1345 r, nazwisko Leopold Pęczlkow-

SKRADZIONO kartę RKU Konin 
na nazwisko Łyczak Jan, Cieplice.

ZAGUBIONO legitymację szkolną’, 
wyd. przez szkołę w Cieplicach na 
nazwisko Butwiłowska Wiesława.
________________________K 1583
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Jelenia Góra nazwisko Sobe- 
ra Szczepan, Jelenia Góra, Drzy-

ZAGUBIONO papiery czeladnicze 
odcinek zameldowania, kartę reje­
stracyjną RKU Sosnowiec, na naz 
wisko Lechowski Mieczysław, Łom-

ZGUBIONO książkę meldunkową 
z ulicy Traugutta 12. Zwrot za wy

W lutym 1942 r. zaczął sią ruch polskich odtziałów w Hosji. Tran­
sportami kolejowymi odwożono je do republik południowych, gdzie 
jak wieść głosiła, to sprzyjających warunkach klimatycznych miały 
mlec ostatecznej reorganizacji. Stanisław Darewicz wyjechał z pterw- 
$zą falą ewakuacji.

B ył przecież ty lko  m ałym  pionkiem.
K am a Rybicka  n ie  m iała  żadnego kłopotu  z podchorą- 

ły m . Początkow o zam ierzała m u w yjaśnić p rosto  z  mostu, 
żeby nie przyw iązyw ał w agi do tego, co nazyw ała w  du

£.u incydentem , następnie  jednak  okazało się to  zupełnie 
epotrzebne. Podchorąży D arew icz n ie  rościł sobie n a j­

widoczniej żadnych do n iej p raw , n ie  urządzał scen za­
zdrości i n aw et n ie  spoufalił się specjalnie, ty lko  pa trzy ł 
ę a  n ią  w  sposób szczególny, co zresztą  rych ło  zauw ażyły 
brnę ochotniczki.

— N ajw yraźniej kocha się  w  niej! i— orzek ły  z  całą 
Kobiecą nieom ylnością konsta tu jąc, że D arew icz s ta ł Się 
Wobec K am y Rybickiej tk liw y  i  uprzedzający.

Z ajęta  sw ym i tajem niczym i funkcjam i —  K am a o tych  
Uczuciach n ic  n ie  w iedziała. In n i mężczyźni na  m iejscu 
D arew icza zdradziliby sw oim  zachowaniem  i siebie, 1 
fcanne podkreślając  zdobyte p raw a  a natom iast, jak  to  b y - 

. wa, słabnąc w  objaw ach „rycerskości", A le w" żamtoiigtj^

n a tu rz e  D arew icza dw ie w ielkie, jednocześnie dziejące się 
spraw y rozgryw ały  się zupełn ie  sekretnie. W stosunku do 
Rysi czuł się w inny  i  bezradny, a tą  now ą kobie tą  obar­
czył sw oją  m ęską odpow iedzialność z  całą powagą. T ak 
więc panna  K am a zaję ła  w  sercu  inżyniera  w ażpe miejsce 
wcale, tego n ie  przeczuw ając. P rzeciw nie —  ochotniczka 
cieszyła się  z tego, że podchorąży daleki je s t od spraw ia­
nia  jej jakiegoś rom antycznego k łopotu czy sen tym ental­
nych  pow ikłań. I  ta k  trw a ł te n  związek — d la  mężczyzny 
od pierw szej chwili stanow iąc w ie lk i przełom , d la  kobiety 
zaś —  rozryw kę o  pew nym  znaczeniu praktycznym . P a n ­
nie  R ybickiej naw e t nie p rzyszło do głowy, żeby podcho­
rąży  m ógł ją  nap raw dę  kochać, D arew icz zaś ni# zrozu-

m fałby w  żaden  sposób kobie ty  oddającej się bez miłoScŁ 
K ochał w ięc -— zam iast pogardzać, ona zaś chętnie go 

w idyw ała  n ie  zgadując na rasta jących  uczuć.
W ypadki toczyły się  w śród gm atw aniny  polskiej szta­

bow ej ru tyny , p rzeflancow anej na  przestrzenie  pom iędzy 
przedgórzem  P am iru  a M orzem Kaspijskim . Funkcjonow ały 
tu  kom órki w ojskow e i tradyc je  prow incjonalne z dalekich 
Siedlec _czy jeszcze dg lsz^  ^ szc zy p ^  S^iecznig p iek lił gig

polski aucn  przeKory o jo iues w m  „«.*»* 
podania '1 i  „ew idencje". Pyszniła się  i  w yw yzszała ponau  
w szystko ow a specjalna, m undurow a odm iana staroszla-ł 
checkiego sobiepaństw a, w  odcieniach różnych — od sier-^ 
żanckiego do generalskiego. P racow ano a  raczej u rzę d o w a li 
—> w  niezm ordow anej w alce jod jazdow ej pom iędzy sobą^j 

n ieusta jącym  zabieganiu o faw ory  starszyzny i  pierwjjfl 
szeństw o na  lis tach  awansow ych, a  godzono się ła tw o  E  
w ykładano  głośno i  p rosto na  ław ę sw oje najbardziej s k r jg  
te  zarzu ty  i p re tensje  w zajem ne p rzy  pierw szych kielisM l 
kach  alkoholu. G rzm iały w tedy  pieśni i  rubasznie św iad fl 
czono sobie serdeczności, a le  naza ju trz  po  tak ich  okazjacfl 
im ieninow ych czy św iątecznych znów  nastaw a ł szary  dziel 
w ielkiej popraw ności form alnej, naszpikow anej zabiegam i 
podstępam i, judzeniem  i  in trygą  — ow ym  sm akiem  p< 
sarm acku preparow anych  pieczeni służbow ych.

D arew icz pa trząc  n a  pieczeniarzy przypom niał sobie j  
czasów dzieciństw a tak iego  kota, k tó ry  wszędzie, gdzij 
mógł, podrzucał zdechłe myszy. Cuchnęły one po tem  ^ 
m iejscach najbardziej niespodziew anych. T ak  sam o te ra  
po całym  szerokim  świecie niespodziew anie ude rzał w  no i 
zapach rodzim ych, p rzegniłych nieobyczujności i  świństyn 
E m igracja w yw iozła za sobą n a  św ia t um arłe  p retensje  
nieżyw e nadzieje, poronione koncepcje i  cuchnące średnic 
wieczem odpadki po zby t długo trw ającym  ucztow aniu 
Ale walczono tu  n a d a l o  ochłapy — już  te raz  n ie  na  mie­
cze i  szpady, ale n a  stop ień  jadow itości w  ślinie i  w  proch 
nie jącym  uzębieniu kasty  tracącej siłę  i  prężność. I  wcią< 
chorobliwie węszono za kom unistam i. |

!W szeregach D arew icz n iew iele w idział tych  pseudo 
inteligenckich ferm entów . W równości koleżeństw  kompćj 
n ijnych  jeśli by ła  mowa o walce, to  z w łaściw ym  nieprz  
jacielem  narodu . Cała energia  by ła  tu  sk ierow ana w  sp< 
sób p rosty  i  dob itny  n ą  osiągnięcie celu, a  cel by ł w yra , ! 
ngU9& f e o n d e ^

Drukujemy dziś przerwaną ze 
względu na nadmiar materiałów 
sprawozdawczych klasyfikację pię­
ściarzy.

W wadze półśredniej różnimy się 
bardzo z tabelą kapitana związko-

Powodem tego jest ntesklasyliko 
wanie przez niego Brzezlchy, Ko- 
kurudza 1 Grymina.

Dwaj pierwsi mieli przerwę w 
walkach, a Grymin czeka ciągle na 
potwierdzenie formalne dla WKS-u. 
(W nawiasach podajemy numer ko 
lejny na liście oficjalnej Wr OZB).

Nasza lista wygląda następująco:

Z. Michalak Górnik (6)
3. Brzezicha Gwardia (—)

5. Grymin Piimier (—)

7. Bogucki Ogniwo (<)
*. Król Atom (3)
t. Okrosżkiewicz Zapłon <—)

10. Kaczor Pafawag (—>

■Jl. Michalak, Branecki 1 Kdkurudz 
rozstrzygną rzeczywistą kolejność 
po bezpośrednich walkach. Grymin 
— to doskonały młody zawodnik 
grawitujący wyraźnie ku górze.

Króla stawiamy dopiero na 8-ej

konferencyjnej DOKP przy ul. Jo- 
annitów odbędzie się walne zebranie 
Zrzeszenia Sportowego Kolejarzy

Na walne zgromadzenie klub za­
prasza wszystkich swoich przyja­
ciół i członków.

AZS zawiadamia, że treningi 
3o biegów narodowych edbywa 
ją się dla studentów w ponie­
działki, środy i piątki na boi­
sku AZS o godz. 17-tej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. M. Piotrowski — autor 

listu do redakcji z dnia 31.3. 
proszony jest o skomunikowa­
nie się z redaktorem działu 
sportowego.

Obi Łampińskt. Kadzimy zwrocie 
się do klubu, który ma najbliżej.

je boiska. Każdy obywatel ma pra-

zrzeszenie sportowe nie odmówi

Co to jest AZS?
AZS przestał być klubem wyczy­

nowym w ścisłym tego słowa zna-

rzono Akademickie Zrzeszenie 
Sportowe, które przyjęło wszystkie 
piękne tradycje dawnych *AZS-ów, 
rozpoczynające pracę nad podnie­
sieniem kultury fizycznej w ma-

Szczegóły zjazdu podajemy dziś 
w „Słowie Młodych'1, (strona *-a).

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGOI
WYDZIAŁ OBROTU TOWAROWEGO |  

W rocław  u lic a  H er c e n a  7 k ism I

sprzedaje w a tę  k r a w ie c k ą ]
u) cenie 265 zl za 1 kg loco F-ka waty uj Bielaujie I  

W ysyłka w  3 dni od dat^ zamówienia I

46)

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

KUPIĘ Kneipa wodolecznictwo lub 
proszę pożyczyć. Wiadomość pod

STOŁOWY mahoniowy do sprzeda-

STREPTOMYCYNĘ 29 gr sprzedam. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie“ Wroc-
ław, pod „Sprzedaż**.________ 2462
NOWOCZESNĄ sypialnię w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Zgłosze­
ni a_pod_^Solidna2: 2&41
SPRZEDAM motocykl Ariel“ 50« 
tów' 2. ar°WCe> 2447
SACHARYNĘ pastylkowaną, krysta 
liczną, towar wolnorynkowy, do­
starcza dla handlu spożywczego, 
aptek ł przemysłu; Kossowski Ed­
ward, Bielsko, Solna 10. Odbiorcom

la, budynek gospodarczy przedmie­
ście Wrocławia odstąpię. Wrocław,
Traugutta 80 sklep.._________ 2488
PIANINO sprzedam. Komuny Pa-
ryskiej 33/6, godz. 3—6.______ 2448
DO sprzedania Interes sezonowy 
„Kaprys** przed ^Dworcem G4ów-

KUPIĘ radio więcej lampowe, kajak 
gumowy. Oferty, cena, „Okazyj-
JELITA sztuczne narzędzia rzeźnie

REPERUJĘ 1 odnawiam antyczną 
porcelanę 1 obrazy. Borowicz, Opo- 
le, Sienkiewicza 29/1. K 1604
KUPIĘ termosy do lodów 5 1 10 
litrów. Malinowski, Odrodzenia 12.

SAMOCHÓD osobowy bardzo dob- 
ry stan kupimy. Oferty do 
Przedsiębiorstwa Robót Elektrycz­
nych Wrocław, Wita Stwosza 16.

cem, fotel biurkowy Jasny sprze­
dam. Wrocław, Festalozziego 5/8
(przedłużenie Oleśnickiej). 2480
„ELEONORA*4 Wytwórnia Kapelu­
szy Damskich, poleca kapelusze,

I berety najnowsze fasony. Poznań,

^ g u b T ^ k m d z i e z e
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 

I K.U. Mielec. Tymiec Michał, Gnie 
» chowice. 24«

ZAGUBIONO kartę RKU Sosnowiec 
oraz wszelkie inne dokumenty na 
nazwisko Wójcik Stefan, Jelenia
Góra.___________________ K 1587
ZGUBIONO książkę wojskową wy-
szewski Józef, wieś Nowina, pow. 
Strzelin. 2464
ZAGUBIONO leg. Z w. Zaw. Prac. 
instytucji Społecznych na nazwi­
sko Rykała Ludwika, Sobieszów, 
Ciepllcka 70. K 1595
ZGUBIONO dwa odcinki zameldo­
wania na nazwisko Głaź Kazimie- 
ra, córka Teresa. Malczyce. 24£7 
SKRADZINO kartę rejestracyjną 
RKU nr 1718/S wydaną Brzeg, legi­
tymację Samopomocy Chłopskiej, 
metrykę urodzenia na nazwisko 
Sroka Władysław, wieś Skawin,

SKRADZIONO bilet kolejowy nr 
001222, legitymację Samopomocy 
Chłopskiej, odcinek zameldowania 
na nazwisko Bednarek Teodor, Wro 
cław, Kiełbaśnicza 14. 2469
ZGUBIONO legitymację studencką 
nr 6615 na nazwisko Tarnawska Słe 
fania, Wanda, Wrocław, Snladec-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. Mielec, na nazwisko Kotlik 
Michał, wieś Gniechowice, powiat

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery
werowąłna nazwisko Cicha Jadwi­
ga, Opalenica, Wrocław, B. Krzy-

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cji RKU Konin na nazwisko Nowak

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
nazwisko Józef Stec, wydaną przez

UNIEWAŻNIAM legitymację służ­
bową Wrocław na nazwisko Wiś- 
niewski Eugeniusz. 2454
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Ostrołęka, tymczasowy dowód toż­
samości oraz odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Murawskiego Sta-

ZGUBIONO 4. 4. 1949 r. dofcumen- 
i ty: książeczkę wojskową, wyciąg 

metrykalny na nazwisko Świerzb 
Krystyna. Adres: Szpital SS. Ur- 
szulanek, Wrocław, Karłowice. 2451; 
ZGUBIONO odcinek wymrdSjwra- 

» nia wydany przez gminę lUniaca 
6na nazwisko Cielecka Irena. 2456

Biegaml na przełaj rozpoczął Jco 
larze sezon. Vf wyścigu na M,5 km 
dla licencjonowanych zwyciężył 
Beyga r  Włókniarza, przed Wojt­
czakiem (Ogniwo) 1 Janickim (Pa- 
fawag). Wśród kartkowiczów naj­
lepszy był Kołodziej (Pafawag) J5.8 
przed Siemaszką 1 Jamnikiem z 
Włókniarza.

Dystans wynosił 15,5 km.
Wrocławski związek kolarski za­

mierza przeprowadzić szereg Im­
prez © podobnym charakterze z tyifj, 
że start 1 meta znajdować się. bę­
dą nie we Wrocławiu a w miastecz 
kach 1 wsiach dolnośląskich.

Przyczyni się to w dużym stop­
niu do popularyzacji kolarstwa.

Warta. —  PaSaw ag
Jutro odbędzie się mecz bok­

serski między doskonałym ze­
społem Warty i Pafawagiem.

Przypominamy, że zawody 
rozpoczną się o godz. 19-tej w  
Hali Ludowej i radzimy zaopa 
trzyć Się w  bilety.

Przedsprzedaż w firmach Ba 
dura (Rynek) (Skład nasion) o- 
raz S. Motylewski jubiler (uL 
Świdnicka vis a vis Opery).

Związkowiec —  Len
DziS o godz. le.rn na boisku 

CPN (Gaz) odbędzie się dogrywka 
meczu o mistrzostwo klasy A mię 
dzy Lnem z Wałbrzycha i Zwiąż-

Mecz ten ma duże znaczenie dla 
I ukształtowania się tabelki klasy A. 
I W zawodach prowadzi Związkowiec

micie ęgzamin w roku ubiegłym’ 1 ■ 
były kupowane chętnie przez za- i 
wodników zagranicznych. Na sku- : 
tek obserwacji zeszłorocznych po- ' 
czyniono nowe udoskonalenia tech- : 
niczne, które są dziełem konstruk­
tora Józefa Jelito oraz przodowni- ' 
ków pracy Mijaeza, Wi»czorka 1 
Morawca. Zapisujemy ich na listą 
zasłużonych dla sportu polskiego. 

ROBOTNICY — SPORTOWCOM 
W Ustroniu odbyło się uroczyste 

wręczenie rowerów przez przodow­
ników pracy 1 radę zakładową. Fa­
bryki w Wirku — uczestnikom c- 
bozu reprezentantów.

Robotnicy t sportowcy serdecznie 
ściskali sobie ręce. W uroczystości 
wzięli udział delegaci Partii, 
WUKF, Eabryki, Związku Kolar­
skiego oraz prasy. Imieniem za­
wodników podziękował robotnikom 
za dar Napierała, najstarszy ko­
larz Polski.

Nowiutkich „Bałtyków" dosiedli: 
Napierała Kapiak, Nowoczek, 

Czyż, Bukowski, Wyględa, Pletra- 
szewskl, Wójcik, Siemiński, Sałyga, 
Wrzesiński 1 Rzeinicki.

Muszą odnieść sukces godny przol 
downóków sportu, co obiecali! 
solennie przodownikom pracy. I

Str. 5
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fP o w ó d  tiu p łaczu
J& Ze zdziwieniem obserwowa­
łe m  jakiś samochód na 'ulicy 
Rjniwersyteckiej, który na od- 
jbinku ul. Szewska — Hala Tar 
Iow a melancholijnie krążył w 
Kółko. Początkowo sądziłem, że 
kierowca, trenuje do jakiegoś 
V>iegu międzynarodowego. Pod- 
fszedlem więc bliżej i zapytałem 
co jest powodem fantastyczne­
go jeżdżenia po ulicy, 
i — Panie — mówi mi na to 
Jiierowca ze łzami w oczach — 
jestem ofiarą znakowania ulic 
przez Zarząd Miejski. Wjecha- 
I Jem na uL Uniwersytecką w stro 
i nę Hali Targowej i przez przeo­
czenie przejechałem tablicę — 
(Przejazd zamknięty. — Chci*- 
: łem zawrócić i  wówczas spostrze 
jgłem, że w przeciwnym kierun- 
tku również nie mogę jechać, p< 
Inieważ i tam przejazd jest zan 
jknięty. W ulicę Szewską ni< 
jłnogi; skręcić, bo zamknięta i 
iaaialazlem się w sytuacji bez 
W jścia . Jestem karnym fcie- 
frowcą i nie mogę złamać prze 
fpisu, a wyjechać również nie 
mogę.

Stwierdziłem prawdziwość 
tych słów naocznie. Rzeczywi­
śc ie  odcinek ul. Uniwersytec­
k iej od ul. Szewskiej do placu 
[przy Hali Targowej jest zam- 
jknięty z obu stron. Dziwię się, 
Pjak tramwaj „8“ w ogóle może 
'tamtędy przejeżdżać.
1 Pisaliśmy już niejednokrot­
nie, że należałoby poddać rewi 
Zji umieszczenie znaków komu 
nikacyjnych w naszym mieście 
i dostosować je do wymogów 
ruchu. Dwuletnia praktyka wy 
kazała, że nie wszystkie znaki 
umieszczone są celowo.

Przede wszystkim zaś konie­
cznie trzeba odnowić sporo ta­
blic kierunkowych, które już 
wysłużyły się i swoim odrapa­
nym wyglądem nie przyczynia 

upiększenia miasta.
Tuwicz

9 komitetów we Wrocławiu
i u i  d e c y d u je  o  żyw otn ych  sp r a w a c h  m ia s ta

Samorząd dzielnicowy . Tozpoiczy 
a w naszym mieście ożywioną 

działalność. Po -wyborach do Ko 
mitetów BMkowyoh i ukianstytuo 
waniu się komitetów dzielnico­
wych, rozpoczyna się już aonmał

Komitety Dzielnicowe, których 
w ogóle jest w naszym mieście 
dzilewięć, spełniać . będą rolię 
dzielnicowych Rad Narodowych, 
r. tym, że uchwały podjęte na 
•posiedzeniach plenarnych Komi 
tetu Dzielnicowego będą zatwier 
dzene przeć’- MRN.

Pierwsze inauguracyjne posie­
dzenie plenarne odbył Komitet 
dzielnicy Iljgfej Ai. Duiża aula 
III Państw. Głnnazjum przy ul. 
Stalina, 11T zapełniła się licznie 
delegatami Koimitetłfw Bli.ko- 
wyoh, którzy przybył'., by radzić 
nad sprawami swojej <łzielniey.

Przewodniczący Komitetu Dziel 
ńicy II A, ob. Fumdowicz zagaił 
zebremie, po czym powołał dc 
prezydium przybyłych jakol goś­
ci przewodniczląoeigo IMRN ©S|. 
Paszkę, wiceprzewodniczącego 
MRN oto. Rozgóiakiego przedsta 
wiciela miasta wiceprezydenta 
Horwatlia, oraz praedstawiiciel# 
MK PZPR clb. ob.. Geragę i Mą 
ozyńSkiego.

Jeden z punktów porządku 
dziennego przewidywał wybór 
stałego prezydium, oraz wyboTy 
członków kwmisji: kontroli spo­

łecznej, kulturalno  ̂_ oświatowej, I 
gospodarczej ł rolnej. '

Następnie prezes Paszkę wy. 
głosił obszerny i fachowy refe­
rat ńa temat zadań i działalno­
ści komitetów dzielnicowych. Wi 
ceprzewodniczący MRN Rozgór. 
ski w krótkim, ale z serca Idy 
nącym przemówieniu wezwał o- 
becnyah dio współpracy, podkre­
ślając, że obecnie w ich ręku le 
ży loa dzielnicy, którą zamiesz­
kują.

Naczelnik Biura Ruchu i Ewi­
dencji Ludnstśoi zapoznał zebra­
nych z najnowszymi przepisami

meldunkowymi, oraz wymagania ] 
mi teg? uirzędu, poruszając rówl 
nocześnie spraiwę numeracji bu-

U p rzy w ile jo w a n e  m ia s to

Notatnik wrocławski
Q  Odprawa wszystkich referen

tów oświatowo-szkoleniowyoh i kie 
równików zespołów artystycz-, 
nyoh przy zarządach dzielnico­
wych, szkolnych, fabrycznych i 
terenowych ZMP odbędzie SQ w 
lokalu zerządu. miejskiego tej in 
stytucji dnia 10 bm o godz. 
ao.tej.

Q  Ubezpieraalnia, SpoJe<®n»
zwraca nam wwagę, że Jej apte­
ka na Sępolnie wydaje laki tyl­
ko na recepty Ubezpieczalni, ale
na Sąpólnie jest druga apteka, 
prywatna przy ul. Partyzantów.

Q  Kolorowy film „Rcdziecka 
jUkraińa-1 będzie -wyświetlany 
Bziś o godz. 17 w kinie .̂ Pio­
nier". Bilety po 35 zł nabyć tnoż 
ha w Tow. Przyj. Polsko -  Ra­
deckiej (Rynek 6, 2 piętro), 
j ©  Kolo S. D. na Uniwersyte­
cie zbiera się dziś o godz. 18 w 
tali Skerbowości Wydziału Pra- 
(wa (Urszulanek 22_ 3 piętro). Re 
iferat o organizacji’ nauiki i szkol 
ni dwa wyższego wygłosi dr. ZU 
ł>ik.
, O  Dwa kursy racjonalnego go 
'łowanLa dia żon i miatek prowa 
Idzi Liga Kobiet (Świdnicka. 81). 
(Opłata 300 zł za 12 lefcoji. Na 
Jednym kursie zajęcia są w po­
niedziałki,' środy i piątki od 17 
JŚJo 20, a na drugim — we wtrtr 
flki, cawartiki i soboty od 15 do 
iil8-tej.
[) O  Montaż jako zagadnienie pla 
Styczne jest tematem odczytu iks. 
[jar. Sledziewakiago w Mkalu 
'Związku Zaw. Polskich Arty. 
■Któw Plastyków (Ofiar Oświęcim 
jakich 38-40). Odczyt odbędzie snt 
(fciś o godz. 17_tej.
(1 Q  Aktyw Samopomocy Chłop, 
łkiej i Ligi Kobiet urządza '

feremcję dnia 8, 9 i 10 kwietnia 
dla omówienia wsptSłzawodni- 
rtwa pracy. Konferencja odby­
wać się będzie w gmachu Salrno- 
pomocy (Plac Engelsa 8) od 10-ej

Q  Bukiecik fiołków nie ma jed
nolitej ceny. Na ulicy żądają po 
10 i po.., 25 zł. Kupowano już 
nawet po 5 zł.

Q  Związek Rencistów ZUS 
wzywa członków do biura w 
dniu 8_igo (kwietnia.

O  ZOO wro oławskie otrzyma 
ło wreszcie indyczkę. Zaraz po 
przybyciu do ogrodu zniosła jaj­
ka. Teraz będzie posadizoma na 
nicih i na. jajach strusia „Emu". 
Może wysiedzi strasie.., Wpraw, 
dzie wysiadywanie jaj przez in. 
dyczkę trwa 24 dni, a jajko stru 
sia musi być nagrzewane przez 
50, a.le przez pewien czas bjły 

już - ocieplane sztucznie.
Q  Kurs dla analfabetów orga. 

nizuje Koło Ligi Kobiet 2_go Ob 
wodu (ul. M. Reja 47).

Q  Zebranie sędziów piłki noż­
nej odbędzie się w piątek o 
17-tej w lokalu DOZPN (Swier 
czewskiego 07 ̂  OWeaność obo­
wiązkowa.

Q  Pióro Wieczne, rękawiczkę 
żółtą, pasek paltotowy znaleźli-' 
śmy na sali po zakończeniu Ga­
zetki Mówionej.

O  papuga Lora odwieziona po 
Gazecie Mówionej do ZOO, gdy 
zobaczyła dozorcę, odzyskała hu 
imor i zaczęła wygłaszać program 
obiecany — gościrtn Gazety Mó_

o  O wolnym ł-okoju na Krzy 
fcaoh prosimy o wiadomość do 
dakcji: tel. 217.55.

Gazetka mowiona Nr 5
Kiedy ukończono Gazetę Mówio-

H— A?eżdlćarczewsMnmiat Świetny 
.wieczór! Byt doskonały!
, Trzeba stwierdzić, te  ł pozostali 
"artyści — Studler i Chromlckl zbie

w interpretacji Chromlckiego i no

jl Wyświetlanie Ucznych przezro- 
'tn^ał2i zabytkami Wrocławia obja- 
rtiyroi Świetny znawca przedmiotu
» Gwoździem wieczoru była poga- 
^ o y r e u t o r a  ZOO wrocławskie
Kgrocióto zoologicznych. B^la^ona 
Uuyjątkowo ciekawa i pouczająca, 
Fda! Publiczność niechętnie spoglą

' estradzie, dając w*ten sposób znak,

że dalszy ciąg Świetnej preląkcjl

tone kuszenie red. Drozdowskiego 
nie pobudziły jej do popisów;. Pa-

Z ramienia redakcji Leszek Go- 
UAski pokazał, jak nie powinien 
wyglądać artykuł wstępny i repor 
taż. Pokaz był przekonywujący i 
barwny. Red. Ostańkowicz, dawny 
„pasiak", z okazji zbliżającej się 
rocznicy uwolnienia więźniów w 
Belsen - Bergen — poSwięcił tęj 
rocznicy pełne dramatycznego wy-

Tamara Samujłło — jak zaw-

Estradę zdobiły pomysłowe deko 
racje, wykonane przez Spółdziel­
nię studentów Architektury „Ar­
kady". (d)

Z . i & € § m S e j e

nieznani zJodzieje, po uprzednim 
ęylamaniu krat i wybiciu szyby, 
JBreszli od strony podwórza do ma­
gazynu księgami Spółdzielni „Książ

ka" 1 „Wiedza", a następnie do 
sklepu frontowego. Tam wyłamali 
szufladę w biurku 1 skradli około 
50.000 zł gotówką.

S z y b k a  n a u k a
Każda wrocławianka  

dziś na pokazie może się 
nauczyć w ypieku ciasta 
na margarynie. Pokaz od­
będzie się o godz. 17-tej 
w  lokalu szkoły Gospod. 
Dom. (Bossak-Haukego nr 
19/21, II piętro).

dymków i mieszkań itp. Naczel­
nik wydziału zdrowia mówił o 
aikcji sanitarnej, która będzie 
przeprowadzona’ w. pajfoltószfcfm 
czasie w II dzielnicy i zaapeloi. 
wał o pomoo do Komitetu,

Posiedzenie przypominało swym 
przebiegiem zmane nalm pasiedze 
nia, MRN. ziaś zapał 1 chęć do 
pracy, każą przypuszczać, że Ko 
mitety Dzielniooiwe nie tylko speł 
nią pokładane w nich nadzieje, 
ale staną się filarehii samorządu 
miejskiego.

Posiedzenia plenarne w innych 
Komitetach Dzielnicowych odbę­
dą się dm. ,11 kwietnia. T. T.

Cieplice i Busko we Wrocławiu
Z a k ła d y  kąp ie lo w e  za s tę p u ją  s ła w n e  Z d ro je

TEATRY
TEATR WIELKI — dziś nieczynny 

z powodu próby generalnej „Ma, 
_zepy“.

TEATR POPULARNY — o gods, 
IS-tej „Romans z wodewilu". 

DOLNOŚLĄSKI TEATR ‘ 2YDQJŁ 
SK1, ul. SwHnicUnt'U. 1*- -2<&B 
nieczynny. ' '

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulica 
Rzeźnicza 12 -  dziś przedstawie- 
ifie zamknięte dla szkół pod tyt.: 
„Książka z obrazkami".

MUZEA
MUZEUM PAŃSTWOWE (obok U- 

rzędu Wojew.), otwarte codzien­
nie z wyjątkiem poniedziałków 
od godz. 10-15; w soboty, nledzle 
le i święta od 10-19.

MUZEUM HISTORYCZNE W RA­
TUSZU — otwarte w dhl powsz. 
od 10-15.

WYSTAWY
WYSTAWA RYSUNKÓW DAW- 

SKIEGO t DOŁŻYCKIEGO — ul. 
Ofiar Oświęcimskich 38/40 w lo­
kalu związkowym.

WYSTAWA POLSKIEJ WSPÓŁ­
CZESNEJ GRAFIKI OKŁADKO­
WEJ vr Bibliotece Uniwersytec­
kiej, ul.' Szajnochy 10, H ptr. — 
otwarta codziennie (z wyj. sobót 
po pot. 1 niedziel) od godz. 10— 
II 1 16—U. Wstęp wolny. 

WYSTAWA W 100-ną ROCZNIC? 
ŚMIERCI J. SŁOWACKIEGO w

rodowego im. Ossolińskich, Szew 
ska 37 — otwarta codziennie od 
godz. 10-*-18.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 

godz. 9—21 „AFRYKA"

:  i%,\
..ŚLĄSK" -  ul. Gen. Świerczew­
skiego 67, „Cezar 1 Kleopatra" 

(ang.), w dn. powsz. 15—11.30 — 
20; w niedz. od 12,45; dozwolony

„SCALA" -  ul. Mikołaja 37 -  „Ta 
Jemnica wywiadu" (franc.); w

niedz. od godz. 13,15; dozwolony 
od lat II.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Aliszer Nawot" (radz.); w dni 
powsz. od godz. 16—13—20; w

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53. 
„Melodia serc" (amer.). w dni 
powsz. od godz. 15,30. 17.45 i 20; 
w niedz. od godz. 13,15, dozwolo

„PIONIER" -  Stalina 71. „Cztery 
serca" (radz.), w dni powsz. od

10,30. 13; 18, 17; dcfzwolony od lat

Program Aktualności — codzlen-

mentarny w kolorach „Radzlec*

„TĘCZA- -  ul. Kościuszki 177 —

dnie powsz. 16, 1«, 1 20; w niedz. 
od godz. 14. Dozwolony od lat 7. 

„FAMA- — Psie Pole — „Moja 
siostra Elleen" (amer.), w dni 
powsz. godz. lł, w niedz. od godz. 
10. 18 l 20; dozwolony od lat 14. 
Kino czynne w czwartki, piątki,

ŚWIETLICA FILMOWA — Sępolno.
Olszewskiego 58 — „Swlat dzi­
kich ptaków" — nadprogram — 
bajeczka 1 kreskówka. Początek 
seansów w dn.powsz. o godz. 18-eJ

18, 20. Kino czynne w czwartki, 
piątki, soboty 1 niedziele.

Michał Morcinku — robotnik rol-

Ubezpieczalnl Społecznej 1 przepi­
sano mu okłady borowinowe w 
Miejskich Zakładach Kąpielowych 
we Wrocławiu (ul. Teatralna). Le­
ży teraz cały owinięty derkami i 
prześcieradłami. Widać mu tylko 
głowę 1 siwe sterczące wąsy.

— Jak się pan czuje? — pytamy.

odpowiada — więc jeszcze zmian 
nie zauważyłem. Ale dobrze ml tu 
taj. Opiekują się mną, jak dzlec-

Obok, tak samo zawinięty, leży 
robotnik falbryczny Józef Kraw­
czyk. Ma już 10-ty z kolei zabieg.

— Tak mnie ręka bolała, że n!e

mogłem się ogolić — mówi. — Dzl

Trzeci pacjent oddziału miejskie 
go to mgr Roztowskl. Bierze na 
zmianę naświetlenia elektryczne 
l okłady borowinowe. Siedzi teraz 
w kabince elektrycznej i tylko 

spocona głowa mu wystaje.
Kierownik działu leczniczego Za 

kładów Kąpielowych dr Dąbrow-

— W tych paru pokoikach mamy 
Cieplice, Świeradów, Busko-Zdrój, 
Piszczany 1 Inne.- Leczymy wszelkie

legliwości kobiece. Mieliśmy nawet 
wypadki wyleczenia ^eplodności

— Taka duża Jest skuteczność 
wrocławskiego Świeradowa?

Zawiedzione nadzieje studentów 
na mieszkanie w Hotelu Sportowym
Na jesieni ub. c. Studium Wy, 

chowania Fizycane-gę Uniwlarsy- 
tetu otrzymało obietnicę Zarządu 
Miasta przydzielenia .,Hotelu dla 
Sportowców*1, przy ul. Dickstei- 
na 4-6 na bursę i  internat dla 
słuchaczy tego studium. Kienow 
nictwo studium w trosce o 
swych słuchaczów udzieliło 'm 
chwiWwo schroniska w glrnaohu 
studium przy ul. Witeliona 20, 
gdz'e winny się mieścić wyłącz­
nie sale wykładowe  ̂ i biura, ad­
ministracyjne studium. Prowizo­
rium to nie może się przeciągać 
w nieskończoność, gdyż odbija

się to .ujemnie na prawidłowym 
funkcjonowaniu stu<lium.

Widocznie jednak Zarząd Mia­
sta zapomniał o swej obietnicy, 
gdyż zaludnił częściowo Hotel 
Sportowy innymi mieszkańcami. 
Podobno jest jeszcze 1(2 pokoi 
wolnydh. Czyby nie mnżna do 
■końca rclku szkolnego przydzielić 
studentcta W.F. chociaż tych po 
koi, umożliwiając słuchaczom 
wyczerpującego studium zdoby­
cie mieszkań, których w żaden 
sbosób gdzie indiziej zdobyć nie 
mogą?

Tow. Przyjaciół Ossolineum
dokonało wyboru nowych władz

Tow. Przyjaciół Ossolineum, 
pełniące rolę kuratora ZakŁ 
im. Ossolińskich we Wrocła­
wiu, odbyło w dniu 6 bm. w 
sali czytelni zakładu, przy ul. 
Szewskiej 37, swe III-cie wal­
ne zebranie.

Za stołem prezydialnym za­
siadł prezes Tow. P. O. rektor 
prof. St. Kulczyński i sekre­
tarz prol Jakóbiec. Zagajając 
zebranie prezes podkreślił róż­
nicę pomiędzy I-ym zebraniem 
w  roku 1947, kiedy Ossolineum 
nie posiadało ani budynku, ani 
personelu, ani możliwości rozło 
żenią książek, a dniem dzisiej­
szym. Obecnie Zakł. im. Osso­
lińskich w pięknie odbudowa­
nym gmachu, włączywszy się 
w rytm współczesnego życia, 
stał się już czołowym filarem 
kultury na Dolnym Śląsku. Roz 
wój swój zawdzięcza wyjątko­
wej pomocy i poparciu Rządu 
RP, który włożył w  Ossolineum 
blisko. 100 mil. zł.

Po wysłuchaniu sprawozdań 
z działalności zarządu towarzy­
stwa P. O. dyrekcji zakładu, 
kierownictwa Biblioteiki, kie­
rownictwa wydawnictwa oraz 
komisji rewizyjnej, przyjęto 
przez aklamację wniosek, któ­
rego zakończenie stwierdza, iż 
dyr. Antoni Knot dobrze zasłu 
żył się zakładowi im. Ossoliń­
skich.

Olbrzymi i ciekawy materiał 
sprawozdawczy z dotychczaso­
wej działalności tej placówki 
naukowo - kulturalnej na tere.

nie wrocławskim wymaga szer 
szego omówienia.

Dokonano wyboru nowego 
zarządu Towarzystwa, w  skład 
którego weszli: wicemarsz. W. 
Barcikowski, prezes J. Borej­
sza, wicemin. E. Krassowska, 
min. Wł. Wolski, min. K, Mi­
jał, rektor prof. St. Kulczyń­
ski, prof. T. Bigo, prof. M, Ja­
kóbiec, dyr, A. Knot, dyr. R. 
Lutman, dyr. St. Lorenc, dyr. 
Rybicki, sędzia Łoziński i Jan 
Parandowski. Poza tym wybra 
no 6-OSObową Komisję Rewi-' 
zyjną 1 Sąd Honorowy.

K olosy  m ły ń sk ie
w a lc z ą  o  p r o d u k c ję
Dwa największe w Pcd9ce tnły 

ny, a mianowicie . Różanka" ł 
,/Sułkowice" podpisały w tyoh 
dniach umowę o współzawodni­
ctwie pracy. W ten sposób pod­
jęto pierwszą na terenie kraju 
próbę współzawodnictwa pracy 
w przemyśle młynarskim.

Jakkolwiek wydawałoby się, że 
na tym odcinku nie da, się wiele 
osiągnąć to jednak i w młynar 
stwie jeet wiele takich elemen­
tów, które zaszeregować można do 
wspćłlzawodnictwa. Należą do 
nich choćby takie jak: zmniejsze 
nie kosztów produkcji, podii ' ' 
nie iUcości, anmiejszenie prooen 
tu ItrsŁnca itp.

O fiary b ó j e k
— Na placu Trzebnickim, wprost

stał pobity przez nieznanych spraw 
ców 24-letnl Zygmunt Sikorski 
(Chorzów, ul. Bytomska nr 12), lętó 
ry odniósł rany głowy.

— Przy ul. Sępa Sarzyńskiego nr 
80 pobita została 34-letnia Otylia

Syn, ojciec i macocha
w służbie u Niemców

N ocne dpiurp aptek
„ Murzynem -  PI. Solny 3 

O.O. Bonifratrów — Traugutta 57 
Pod „Aniołem" — Szczytnlcka J« 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — dziś w szpitalu P. 
C. K., ul. Poniatowskiego 2 (teL 
34-58), jutro w Klinice Uniwer­
syteckiej, ul. Curle-SkiodowskleJ 
nr 66 (tel. 37-36).

TE KRĘTE SCHODKI DOOKOŁA 
SŁUPA PROWADZĄ NA WIE2JT 
RATUSZA. STOPNI JEST Si.
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— Na to pytanie dadzą panu od­
powiedź oświadczenia chorych za­
pisane w „Książce Uwag", o tu­
taj np. pacjentka chora od 6-ciu 
lat na przewlekły gościec stawowy, 
już po 10-ciu zabiegach poczuta 
znaczną ulgę w bólach, a Zgrubie-

nęly i może już palcami władać.

łem na ciężki ishias od lipca 1948

dy borowinowe. Po 20-stu okła­
dach skrzywienie ustąpiło, bóle u-

— Co leczą kąpiele lgliwiowe?
— Przede wszystkim ustrój ner­

wowy. Działają uspokajająco. Nato 
miast kąpiele kwaso-węglowe le­
czą choroby narządu krążenia, o- 
słabienia mięśnia sercowego, nis­
kie ciśnienie itd.

— Kto się u was leczy?
— Około 90 procent to pacjenci 

Ubezpieczalni Społecznej. — Pra­
cujący 1 ich rodziny. Każdy nasz

może się poddać zabiegowi, czy 
nie. Bada się także, stan jego płuc 
1 uzębienia.

Na leżankach wypoczywają pa­
cjenci po zabiegu. Wszyscy są zado 
wolenl. (Jur)

DziS przed Sądem Okręgowym we

ciwko Kazimierzowi Borejko, któ-

macz 1 konfident pomocniczej po­
licji ukraińskiej wydał w ręce władz 
niemieckich wiele osób spośród cy 
wilnej ludności żydowskiej, które 
następnie poniosły śmierć.

— Borejkowa. W Jej sprawie, któ­
ra odbędzie się za kilka tygodni — 
główny świadek przesłuchiwany

Borejko Już we wrześniu 1941 r. 
zaprzyjaźnił się w Zbarażu z nie­
miecką i ukraińską policją, a zna- 
Jąo prócz języka polskiego — ży­
dowski, ukraiński 1 niemiecki — 
stał się tłumaczem 1 konfidentem.

W czasie akcji eksterminacyjnej,

Inteligencji żydowskiej — wskazał 
Niemcom lekarzy żydowskich oraz 
rabina, którzy zostali rozstrzelani.

We wrześniu, październiku 1 listo 
padzie 1942 roku brał również czyn 
ny udział w akcji antyżydowskiej, 
wskazując miejsca ukrywających 
się. Schwytanych wywożono do o- 
bozu stracenia w Bełżcu.

Prócz tego Borejko wraz ze swym 
ojcem, który pracował w łaźni 
miejskiej, a obecnie Już nie żyje — 
ściągał ubrania 1 obuwie ze zgła­
dzonych.

Widziano również, jak wywoził

Na rozprawie zeznaje szereg na­
ocznych świadków.


